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Rolnicy reionu wileńskiego na nnredwininfa

Umieranie na raty m i
"Strzel się w lutym wiosny, bo ma­

rzec zazdrosny”— powiedzonko to Jak 
ulał pasuje do tegorocznej pogody, bo 
chociaż mamy Już za sobą i kalenda­
rzową, i  astronomiczną zapowiedź 
nadejścia wiosny, tuż po Zwiastowa­
niu, zam iast przylotu bocianów 
zaczęła się zamieć śnieżna, podczas 
gdy w lutym rzeczywiście mieliśmy 
ciepłe prawie wiosenne dnie.

Rolnicy żyją Jednak wiosennymi 
kłopotami. Przysporzy ich Jeszcze 
opóźniony początek prac potowych, 

• którym należy zapewnić odpowiednie 
tempo, by nasiona i  sadzeniaki legły 
do dobrze przygotowanej, zasobnej w 
wilgoć gleby. Wszak tylko zapewnienie 
wymagań agrotechnicznych stanowi 
przesłankę uzyskania dobrego plonu i 
Jest to doskonale znane każdemu rol­
nikowi.

Jak przygotowują się do tego 
odpowiedzialnego okresu rolnicy rejo­
nu wileńskiego? Czy tegorocznej wios­
ny potrafią oni sprostać wymaganiom

agrotechnicznym, czy spodzłewąfą się 
dobrych plonów zarówno na areałach 
należących do spółek rolnych, Jak też 
do rolników indywidualnych? Na te 
pytania próbowałam znaleźć odpo­
wiedź ił rozmowie z agronomem na­
czelnym działu rolnego samorządu re­
jonu wileńskiego Franciszkiem KO- 
MAROW SKIM . Wszak w niezbyt 
odległych, stagnacyjnych czasach, w 
których Jednak grunta nie stały 
odłogiem, może nie zawsze w najle­
pszym czasie, ale były obsiane i 
sprzątnięte, Jako pierwsi za skowron­
kami pojawiali się w polu agronomo­
wie. Właśnie oni dźwigali brzemię od­
górnych zarządzeń i ciężar prac poto­
wych w gospodarstwach.

Ostatnio w spółkach rolnych sytu­
acja radykalnie się zmieniła. W wielu z 
nich nie zostało agronomów, bo nie są 
potrzebni. Według słów p. Komaro- 
wskiego w rejonie wileńskim z byłych 
80 spółek, trzy ostatecznie 
zbankrutowały, dwie: Mościszki i Kiwi-

szki —  mocno stoją na nogach, sześć— 
Sawiczu ny, Kabiszki, Werusawa, Bujwi- 
dze, Guibiny, Poduny— żyją nadzieją... 
jesienią zasiano tu oziminy, przygoto­
wują się też ludzie do wiosennych prac. 
Składają zgłoszenia na potrzebne nasio­
na, zaopatrują się w nawozy mineralne. 
Stanowiący poprzednio źródło 
urodzajności pól—obornik, ostatnio tyl­
ko w pięciu spółkach rejonu jest groma­
dzony i wywożony pod okopowe.

(Dokończenie na sir. 3)

Dwa lata szóstego rządu

Blaski i clenie
Przed dwoma laty został zaprzysiężony szósty rząd Li­

twy.
Komentując dwuletnią drogę, A. Śleźcvićius powiedział, 

że w okresie tym osiągnięto istotne postępy w tych dziedzi­
nach, gdzie były one najbardziej potrzebne. Od 1992 roku 
26-krotnie obniżono inflację, globalny produkt wewnętrzny 
w 1992 roku obniżył się o 35 proc., natomiast w 1994 r. 
spodziewane jest, że wzrośnie on o 1-1,5 proc. W  ciągu 
pierwszych trzech lat realne dochody mieszkańców

zmniejszyły się o 300 proo, natomiast w ostatnich dwóch 
latach wzrosły o 20 proc. Znacznie zwiększyła się też skala 
inwestycji zagranicznych —  na pierwsze trzy lata przypada 
13 proc., natomiast na lata 1993-1994— 87 proc. wszystkich 
inwestycji.

Jednakże A. Śle2evićius podkreślił, że jeszcze bardzo 
wiele trzeba zrobić dla poprawy sytuacji socjalnej 
mieszkańców Litwy.

Wśród innych ważnych zadali rządu A. ŚIefevićius 
wymienił zmniejszenie przestępczości, umocnienie pracy 
służb granicznej i celnej, sprawniejsze wykonywanie budżetu 
państwowego Litwy.

Prezentacja

Japończycy takich kas nie zaoferowali
Przed kilku miesiącami władze Li­

twy podjęły decyzję o obowiązku w 
każdym sklepie zainstalowania nowo­
czesnych aparatów kasowych. Tym roz­
porządzeniem zabroniono korzystać z 
przyrządów produkcji sowieckiej. Na 
rynek wtargnęły dziesiątki firm zagra­
nicznych, które zbiły dobry kapitał na 
sprzedaży starych aparatów kasowych.

Przed kilku dniami w hotelu "Lie- 
tuva" zaprezentowali swe nowe wyroby 
producenci z  Polski, którzy 
współpracują z włoską firmą IES Ele-

ktronics. Spółka akcyjna "Zeto" z Po­
znania przedstawiła litewskim biznes­
menom fiskalne aparaty kasowe najno­
wszej generacji, jakich u nas nie ma.

Najprostsze z nich rejestrują do 
6500 towarów, mają 9 —  miejscowe 
wyświetlacze dla kasjera i tyleż dla 
klienta, połączenie z wagą lub skane­
rem, mogą odczytywać kody kreskowe 
towaru.

Bardziej doskonałe mogą przyjąć 
do pamięd nieograniczoną liczbę to* 
warów, mają 20-miejscowy

wyświetlacz dla kasjera i klienta.
Co jest ważne— polskie aparaty są 

o wiele tańsze, bardziej funkcjonalne. 
Jak powiedzieli na prezentacji 
współpracujących firm IES Elektro- 
nics SA "Zeto", ZSA "Polmeta" i "Vi- 
land" —  Cezare Angdud, Marek Jan­
kowski, Marian Ciechowski i Andrzej 
Wojciechowski— sprzęt ten jest nieza­
wodny. Ma roczną gwarancję, po tym 
terminie producent zabiera do konser­
wacji.

Zygmunt WIRPSZA

W  JH66 roku na podbrzeskieeo proboszcza Jam  Strzeleckiego nie orze- 
.ttrzegąiącefo celibatu Kościół nałożył ekskomunikę. Dziś trwa konflikt 
między proboszczem Alęisem KazJauskasem a ęrupą wiernych

Wokół wiary, kościoła i prawdy
W każdym mieście, miasteczku czy wiosce Jest swoje 

serce. Nie mówię o człowieku. Może to być dom, drzewo, 
kamłeń~. T*n żywy skrawek ziemi, który samoistnie bądź z 
przyczyn wiadomych, nieraz od czasu wyblakły przyciąga 
ludzi ku sobie. Dla wielu miast i wiosek, dla wielu ludzi, tym 
miejscem Jest kościół. Przychodzą tu ludzie bez maski. Ze 
swoim sercem na dłoni.

Jest kościół w PodbrzeziiL Stary, strzelisty, chroniący 
spokój przyległego cmentarza. Lecz swego spokoju 
zachować nie zdołał.

Od pięciu lat w Podbrzcziu Jest proboszczem Ałgis 
Kazia us kas.

"Kiedy z ust księdza modlitwa płynie, tak lekko się robi 
na duszy" — mówią niektórzy. Lecz mówiq nie tylko to.

Dziś
w numerze:

2 str. -----------
Prywatyzacja majątku 
państwowego za czeki in­
westycyjne kończy się 30 
czerwca br.

3 str. -----------
Żołnierze naszego kraju 
potrafią walczyć w najnie­
bezpieczniejszych sytu­
acjach —  tak uważa szef 
Sztabu Generalnego 
pułkownik Yaldas Tutkus.

4 str. ----------
*W okresie od końca 1990 
roku do końca 1993 faszy­
stowskie Intencje w Rosji 
przekształciły tlę w faszy 
stowskle tendencje* —  pi­
sze 'Niezawlsimaja Gazle- 
ta\

5 str. ----------
Większość Polaków Jest 
zaniepokojona ostatnim 
sporem między prezyden­
tem a rządzącą koalicją 
parlamentem.

6 str. -----------
VI Olimpiada Literatury 
Języka Polskiego: Za dużo 
pytań retorycznych 
ochów, achów, za­
chwytów, za mato zai wie­
dzy o dziele literackim, 
które zostało wzięte na 
warsztat

7 str. ----------
‘Dotychczasowa polityka 
nauczania w szkołach tyl­
ko kilku wielkich języków 
europejskich nie 
sprawdziła się, a nawet 
poniosła fiasko'.

8 str. -----------
Co piąty wypadek drogo­
wy na Litwie kończy się 
śmiercią człowieka, w Eu­
ropie —  tylko co trzydzie­
sty.

1, 9 str. -------
W kościele rozgorzał się 
spór o prawdę. Ludzie 
słów nie szczędzili —  wy­
zywali się wzajemnie od 
łajdaków, złodziei, pijaków 
i niedowiarków.

SENTENCJA DNIA
Cokolwiek jest zrobione w 

miłości, zawsze przekracza ramy 
dobra i zła.

F. Nietzsche |

Za pieniądze ksiądz 
się modli

—  Wielu księży zmieniło się za me­
go życia, ale takiego jeszcze nie było. 
Do ludzi inaczej nie mówi, jak "psy" 1 
"bydło”. Jak ktoś prosi mogiłę 
poświęcić, .to proboszcz pyta czy sa­

mochód jest, bo pieszo nie pójdzie. A  
do cmentarza jakieś 100 metrów. Nigdy 
nie słyszałem, żeby któryś ksiądz za po­
grzeb cenę wyznaczał. Aten każe pładć 
200, 250, 300 litów. A  skąd je wziąć? 
Ludzie w Podbrzcziu po 50 litów 
miesięcznie zarabiają, a i tych przez pół 
roku nie płacą. Więc pożycz, a księdzu

zapłać. Zdarza.się, że niektórzy 
zmarłego bez księdza chowają albo 
wiozą do Korwia. Znęca się proboszcz 
nad ludźmi. Hańba nam wszystkim, że 
mu na to pozwalamy —■ mówi 
Władysław Pictrogski.

(Dokończenie na str. 9).
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Wiosenny pobór do wojska 
jednak się odbędzie

Minister ochrony kraju Lmw Linkwiam zjprzcczyl, iż jakoby z braku 
środków może się nie odbyć wiosenny pobór do służty zasadniczej w ochronie

^Minisleralwujużpraekazanol^nilnLt, za cozamieraa się umundurować 
i na miejsce służby dostarczyć powołaną do wojska młodzież. Rząd uchwalił, 
że w tym roku służbę zasadniczą w ochronie kraju ma pełnić około 4,5 tys. 

młodych ludzi.
Debaty nad projektem ustawy 

o statusie uchodźcy
Podczas obrad sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych uradzono, że 

w przygotowywanym do przyjęcia projekcie ustawy o statusie uchodźcy brak 
danych niezbędnych do uchwalenia tego dokumentu. Do ich uzyskania 
parlamentarzyści zobowiązali MSZ.

Po blisko 1,5-godzinnej "burzliwej" dyskusji nad projektem ustawy 
okazało się, że na Litwie ciągle jeszcze niejasny jest status uchodźcy. Pracow­
nicy MSZ będą musieli również dowiedzieć się, ile nasz kraj będzie 
kosztowało przyjęcie uchodźców, zakładanie dla nich obozów, troska o ich 
przewiezienie, wyżywienie, gwarancje socjalne.

Artykuły żywnościowe będą przewożone 
przez terytorium Łotwy bez konwoju

Od 1 kwietnia artykuły spożywcze, przewożone przez terytorium Łotwy 
książeczką TIR Camet nie będą konwojowane, informuje Departament 

CeL -
Metale żelazne, kolorowe i szlachetne, niebezpieczne ładunki, napoje 

alkoholowe i wyroby tytoniowe będą przewożone tranzytem tylko pod kon­
wojem w trybie ustalonym przez łotewski departament ceł. „ >-

Adam Michnik gościem litewskiej ambasady
"Pozostaje tylko ubolewać, że przeciętny Polak tak niewiele wie o swych 

wschodnich sąsiadach, zwłaszcza o Litwie. "Gazeta Wyborcza" bardzo się 
itara, aby na łamach dziennika jak najszerzej naświetlone zostało życie 
waszego kraju. I nie tylko polityczne. Polaków powinna też zainteresować 
wysoka kultura Litwy.sztuka, literatura. Napotykamy jednak jeden wielki 
problem— bardzo mało jest Polaków, znających język litewski"— powiedział 
jeden z najbardziej znanych działaczy podziemia "Solidarności", publicysta i 
historyk, redaktor naczeiny najpopularniejszego dziennika polskiego "Gazety 
Wyborczej" Adam Michnik, podczas odwiedzin w ambasadzie Litwy w War­

wę.
Adam Michnik oświadczył, iż "Gazeta Wyborcza" swoje łamy chętnie 

udostępniłaby artykułom znanych litewskich publicystów.
Widząc, co wypisuje na łamach "Gazety Wyborczej" jej reporter Woj­

ciech Tochman o Polakach na Litwie, w tym również o "Kurierze Wileńskim", 
całkowicie podzielamy zatroskanie redaktora naczelnego "Gazety”.

Pobory budżetowców wzrosły, 
a w sektorze prywatnym —  zmalały

Według danych Departamentu Statystyki przeciętne pobory miesięczne 
republice w lutym —  w porównaniu ze styczniem —  wzrosły o 3,6 proc. i 

stanowiły 436,19 LL
W lutym najwięcej zarobili pracownicy banków— 1393,48 Lt, najmniej 

rolnicy oraz pracownicy gospodarki łowieckiej (161 Lt).
Przeciętne wynagrodzenie pracowników sektora prywatnego, z wy­

jątkiem przedsiębiorstw indywidualnych, w lutym wynosiło 427 Lt i w po­
równaniu ze styczniem zmniejszyło się' o 1,6 proc., pracowników 
przedsiębiorstw państwowych— 439Lt i w ciągu miesiąca wzrosło o 5,2 proc.

Instytucja kontrolerów sejmowych 
przystępuje do pracy

31 marca wchodzi w życie ustawa Republiki Litewskiej "O zatwierdzeni u 
statutu instytucji kontrolerów Sejmu Republiki Litewskiej" i przystępuje do 
pracy 5 kontrolerów sejmowych — A. Taminskas (szef instytucji), A. Janka u - 
skas, J. Jasaitis, S, Staźys i N. Śidagiene. Będą oni rozpatrywali skargi obywa­
teli, dotyczące nadużyć i biurokratyzmu funkcjonariusz państwa i sa­
morządów. Kontrolery sejmowi są niezależni od posłów, innych instytucji i 
funkcjonariuszy. Ustawa Republiki Litewskiej o kontrolerach sejmowych 
zakłada następujący podział sfer działalności: 2 kontrolerzy będą badali 
działalność instytucji państwowych, 1 —  instytucji wojskowych i zrównanych 
z nimi oraz 2 działalność funkcjonariuszy instytucji samorządów teryto­
rialnych.

Każdy obywatel ma prawo złożyć kontrolerowi sejmowemu skargę z 
powodu nadużycia lub biurokratyzmu funkcjonariusza państwowego bądź 
instytucji samorządowej.

W Koszedarskim Okręgu Wyborczym 
odbędzie się powtórne głosowanie

Główna komisja wyborcza postanowiła ogłosić ponowne głosowanie w 
Koszedarsłam Okręgu Wyborczym nr 59. Przewidziane jest ono na 8 kwiet- 
nia.Ni lisu; wpisani zostanądwaj kandydad, którzy w pierwszej tutze wybor­
czej zdobyli najwięcej głosów — Liudvikas Sabutis i Vytautaa Einoris.

Litewski dok popłynie do Islandii
t f ‘jPed2ka "Baltija" znalazła nabywcę na dok o ncrfnofci 5 tys.

^ U , ^ l t | kiaOTmiCtWO p0dpiMto z Praktawiddami pewnej firmy 
^andzktą techniczny akt przyjdą pływającej stoczni remontową. Stocznia 

dwńrh „ w ” SP°^ ^  ZWrÓa "“ “ rażone" duże wydatki, związane z budową 
dwócti pływających doków, zainwestowane w materiały i urządzenia, gdyż 

1 b* S °  Z«M tu  Sowieckiego zabrakło pieniłby 
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A  Brazauskas o wynikach
wizyty w  MoMowie
/naUkrainie -I'..' - ,

Przewiduje się 
utworzenie korytarza 

transportowego 
przez Litwę

We czwartek na konferencji prasowej prezydent repub­
liki Algirdas Brazanskas powiedział, że do 1 kwietnia przy­
wódcy Litwy, Łotwy i Estonii podejmą wspólną decyzję w 
sprawie udziału w organizowanych w maju w Moskwie 
uroczystościach, poświęconych zwycięstwu koalicji antyfa­
szystowskiej w drugiej wojnie światowej. 31 marca telefoni­
cznie będę rozmawiał z moimi kolegami —  prezydentami 
Łotwy i Estonii, następnie właśnie zapadnie decyla, 
poinformował A. Brazauslcas.

Konferencję prasową prezydent przeprowadził w 
związku z zakończeniem oficjalnej wizyty w Mołdowie i na 
Ukrainie.

Zaznaczył on, że podczas rozntów z prezydentem Ukrai­
ny Leonidem Kuczmą, kierownictwem rządu porozumiano 
się w sprawie dalszego rozszerzania litewsko-ukraińskich 
więzi gospodarczych. W podpisanym w roku ubiegłym dwu­
stronnym układzie o przyjaźni i współpracy, powiedział A. 
Brazauskas, zostały zapisane zasady polityczne, teraz nato­
miast przejdziemy do intensywnych więzi gospodarczo-hand­
lowych. Między innymi, podkreślił on, że przewiduje się 
utworzenie korytarza transportowego, którym towary z 
Ukrainy, szczególnie wytwarzane w niej wyroby hutnicze, 
byłyby przeZ-port w Kłajpedzie transportowane do krajów 
Europy Zachodniej. Tym korytarzem też zainteresowana jest 
Białoruś.

Zdaniem Leonida Kuęzmy, w przeszłości znanego orga­
nizatora przemysłu atomowego i kierownika wielkiego 
zakładu budowy rakiet, zasadniczą przeszkodą w litewsko- 
ukraińskich stosunkach gospodarczo-handlowych są 
trudności we wzajemnych rozliczeniach. Sądzi on, że 
należałoby zakładać wspólne banki litewsko-ukraińskie. 
Możliwość tę rozważano również na spotkaniu oficjalnych 
delegacji i, jak powiedział L. Kuczma, osiągnięto pogląd, że 
jest to bardzo realne.

Podczas spotkania prezydentów Litwy i Ukrainy rozpa­
trzono niektóre kwestie polityki międzynarodowej.

Premier RL o stosunkach

Gdzie przebiega 
granica morska?

W  ostatnich dniach Litwa i Łotwa kilkakrotnie znalazły 
się w sytuacjach konfliktowych. Niezadowolenie Litwy 
wzbudził ogłoszony przez Łotwę konkurs międzynarodowy 
w sprawie poszukiwania I wydobycia ropy naftowej w spor­
nych strefach morsldch między nimL We wtorek MSZ 
wręczyło notę ambasadzie łotewskiej na Litwie. Od 24 mar­
ca kilkakrotnie powtórzyły się próby przerzucenia 
uchodźców kurdyjskich z Łotwy przez litewsko-łotewską 
granicę. Łotwie wręczono notę Litwy, wyrażającą zatroska­
nie z powodu sytuacji prawnej obywateli Republiki Liter 
wsldej na Łotwie.

Komentując we czwartek stosunki litewsko-łotewskie na 
konferenqi prasowej w gmachu rządu, premier Adolfas 
Śleżevićius powiedział, że bardzo przewlekły się dyskusje w 
sprawie ustalenia granicy litewsko-łotewskiej na morzu. Nie­
bawem jednak ma być znalezione wspólne rozwiązanie osta­
teczne. Nie udaje się jedynie porozumieć co do 4-kilometro- 
wego pasa na morzu w odległości około 100 km od wybrzeża.

Zdaniem A. Śldeyifiusa, jest to birfeo ̂  
dlatego w grudniu porozumiano lii; z ptenu 

risem Gailisem, aby uzgodnić•Unowiriao^^f*)'^ 
frakcjami sejmowymi i dopiero po podjęciu de^*",' il'*t 
nycti, można będzie ostatecznie ustalić 
strefę ekonomiczną. Ifit>tib,

Prem ier L itw y powiedział, t c >n() 
łotewskiemu przedstawiono zarzuty, ii Łotwa ,,<*orilłi 
na porozumienie międzypaństwowe, ogłosił' 
międzynarodowy na poszukiwanie i wyd^bycfe '  1S n  I 
n ^ ie ż  w lej strefie, która jest sporna i p o t e J ^ S j  
naby należeć do Litwy. Jego zdaniem, Łot*,

skorygować swe stanowisko. Z  kolei Litwa gotowi*®™1!
infonnowaćrównieżGnnyuczeatniczącewim-L )Cllołh | 

"W sprawie uchodźców kurdyjskich nSwntó"Ł. 
pewien konflikt ń  powiedział szef rządu lilewkj?"'11 
Kilkakrotnie próbowano zawrócić pociąg >
uchodźcami kurdyjskimi, którzy byli wydaleni z t l i ł  ( 
Litwy, z powrotem na Łotwę. Nie zezwolono na J S i  
nielegalny wjazd emigrantów na letytorium L w " "  
niemożliwy”.

Dopóki nic podpisano rządowego pmozumitnij* 
wie zawracania nielegalnie przebywających owSb J * *  
powtórzenia się takich przypadków Litwa zapropowL

aby wcześniej informować instytucje Republiki L ite «? '
przewidywanym tranzycie takich osób do paftstw 
jednocześnie przedstawiając gwarancje tych pa(ut»T< 
czące przyjęcia osób imigrujących.

Prywatyzacja

Nie wykorzystane 
czeki inwestycyjne 

nie zginą
Piywatyzacja majątku państwowego za jednorazowi 

wypłaty oraz inne docelowe kompensaty kończy się 30czm- 
ca br. Rząd Litwy postanowił, że nie wykorzystane wypłaty i 
kompensaty mają być zdeponowane w tych placówkach ban- 

‘ kowych, w których zostały otwarte konta. r  ’
Wszystkie środki mieszkańców na kontach inwestycyj­

nych zostaną zinwentaryzowane i zdeponowane według sta­
nu na dzień 1 września 1995 r., gdyż rozliczyć się za nabyte 
akcje oraz obiekty czekami inwestycyjnymi jeszcze będzie 
można do 31 sierpnia. Obecnie nie wykorzystanych czeków 
inwestycyjnych pozostaje jeszcze na blisko miliard litów.

W  trybie bardzo pilnym poproszonoSejm o rozpatrzenie 
projektu "Uzupełnienia ustawy Republiki Litewskiej o 
wstępnej prywatyzacji majątku państwowego', w którym 
zmierza się do umożliwienia wykorzystania jak najwięcej 
czeków inwestycyjnych. Umowy o subskrypcjach akcji muszą 
być zawierane ze wszystkimi osobami, które podpisały akcje 
do 30 czerwca 1995 r. Projekt przewiduje również 
zapobieżenie ewentualnym nadużyciom pod koniec prywaty­
zacji za czeki inwestycyjne.

-  Po 1 września zdeponowane czeki inwestycyjne równia 
nie zginą, gdyż można jeszcze będzie rozliczyć się nimi kupując 
parcele w trybie pozaaukcyjnym na założenie gospodarki li* 
jej raebudąwę, a także kupująo&emię na cele gospodarstw 
indywidualnego, nabywając dzierżawione pomiesczenia mr- 
szkalne oraz przydzielone pomieszczenia mieszkalne lokato­
rom zwracanych właścicielom domów mieszkalnych. Odo ® 
westycyjne w rozliczeniach za ziemię i pomieszczeni 

mieszkalne mogą być ważne do 1 stycznia 1997 r.
Po zdeponowaniu nie wykorzystanych wypłat i kotnp® 

sat znajdujących się na kontach inwestycyjnych ludnow 
" 1 września zostaną przerwane wszelkie związane z nimi ope­

racje —  nie będzie można czeków inwestycyjnych pizej*5* 
zaliczyć, przekazać innym osobom, zwrócić zc służb PO1”  
tyzacyjnych itp. z

Zgodnie z uchwałą rządu nie wykorzystane 
części bilansowej kont inwestycyjnych będą ŵ ca* L r 
gotówce bądź przelewane na wskazane przez 
konta.

Litewskim
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Umieranie na raty
się lub

w r - s t a d a ,  a fenny 
N ^ r n w

j r * 1̂  M Utoio  poaom  
pwAlłtO IB  PO«tCTMC 

“ ,em
f f l  tc pola, które nic 

ćjtflliooc wkaną,

j.rfkk iiw to iaoB U iie-
neaywislaSa njc

l« to » »  e , tilSR wy-

«y*u' 'k * p°-

i * * *
jjciownicy to rozumieją.

l̂ iH i r T i t ~ l~ ‘~iT~1‘‘ 
r T w  ftwaszek Komacwsta, 
j^arfrt^pK gpK b ja ioa fro- 

^ ^ a n * * !  Bjooii, w rajlc- 
a  q p fe i a M y p i  niejedną 
j .  m  ie noidtim spokojem 
^ t^ M iip O e fc l^ n ie o n t ,  

' " » j\  a kredytów im

Rca** te B  spokój, bo z chwilą 

j i r - *  <p*k- radykalnie zmienił 
* c l^otomądców specjalistów

którzy nie mają prawa 
ąaonC •  sprawy spółek, a tylko 

nJąWbpaBocą, gdy o to ich 

I ł * *
Zrcctą pomocą i radą chętnie też 

ianf^c* indywidualnym. podob- 
xj^ i pneoodnkzący rejonowych

oddziałów ZwiązkuGospodarzy Litwy. 
Nawiasem mówiąc, skoro podobny los 
spotkał i spółki, i gospodarzy indywidu­
alnych: jednakowej pomocy potrzebują 
—  nastał chyba czas, patrzące niegdyś 
na siebie z ukosa te dwie placówki 
"pogodzić, scalając, by skuteczni^ 
mogły służyć rolnikom.

Istniejące do niedawna ceny skupu 
ziarna sprawiły, żejużw roku ubiegłym 
w rejonie wileńskim około 4 tyś. ba pól 
leżało odłogiem. Nie chcę być "złym 
prorokiem", ale moim zdaniem, w roku 
bieżącym areał ten znacznie się 
zwiększy. Widu gospodarzy indywidu­
alnych, którzy dzierżawili ziemię, sto­
pniowo zaczyna zrzekać sięj ej. Aspółki 
również nie są w stanie jej uprawiać, bo, 
jak się okazuje, wielu z nich, w przeli­
czeniu według normatywów na posia­
daną liczbę zwierząt, (bydło wysprze- 
dano) ma nadmiar ziemi, i jakoże ze 
sprzętem technicznym, paliwem jest 
krucho, chętnie jej się pozbędą.

N ie  może więc być mowy, że 
przejmą ziemię dzierżawioną, której 
zrzekają się gospodarze. Można ich 
zrozumieć, wszak według pobieżnych 
obliczeń, w bieżącym sezonie koszta 
uprawy jednego hektara jarowizny wy­
niosą około 800 Lt, dla gospodarza nie 
dysponującego własnym sprzętem te­
chnicznym. A  zatem uprawa będzie 
opłacalna, jeżeli każdy hektar da po 
2,8-3,5 ton ziarna. Na piaszczystych 
glebach WUeńszczyzny, taki urodzaj w

poszczególnych latach uważano za re­
kordowy.

Niektórzy kierownicy spółek, 
próbują ratować się: wyceniają ist­
niejące nieruchomości — jak np. Juo- 
zas Klivickas w “Szumsku" —  pomiesz­
czenia hodowlane, by oddać je w za­
staw za kredyt na przeprowadzenie 
prac potowych. Tylko, wątpię, że takie 
"desperackie kroki* na długo reani­
mują spółki, raczej tylko odwloką na 
pewien czas ich upadłość.

Być może przeciwnicy kolektywnej 
pracy stwierdzą, że użalam się nad lo­
sem spółek, którym to właściwie z 
chwilą ich tworzenia, zaczęto mościć 
drogę ku upadłości. Ale przecież w 
identycznej sytuacji są też gospodarze 
indywidualni, nawet d , którzy jako 
pierwsi zdecydowali się na samo­
dzielną pracę i stosunkowo niedużym 
kosztem potrafili zaopatrzyć się w pod­
stawowy sprzęt techniczny. Bodajże 
każdy z nich prócz uprawy roli ima się 
drugiej roboty: kto prowadzi tarlak, 
kto sklep, kto jest na państwowej pracy 
— i zgodnie twierdzą, że w istniejących 
warunkach gospodarowania trzeba 
zarobić, aby dołożyć do gospodarki i 
jakoś przetrwać—

Czy uratują rolników niedawno 
podniesione ceny skupu mleka i żywca 
oraz zgodnie z ostatnim zarządzeniem 
ustalone kwoty na skup i dotacje do 
ceny pszenicy, żyta, gryki, słomki lnia­
nej, rzepaku? Czy będą tylko kolejną 
injekcją, która pozwoli przetrwać do 
następnego grożącego śmiercią stanu.

Danuta DANOWSKA

Litewskie wydanie podziemne —  do 
Nagrody Pokojowej Nobla

trato Koiaob Katolickiego na 
^'uufczjłoKiMa do Pokojowej 

Nobła — poinformował 
ELTA sekretarz odpowie- 

**%kwi eti  wykonawczego Lite- 
y jy  f t w  IJH1  Ili! ONZ Albtnas 

nagrody towy- 
^ ‘"c*rt>rjMh piśmiennictwa lite- 

*flhaie zgłosiło Litewskie 
I ^ M ^e  NZ wraz z Litewską 
**ctąAbdewą Nauk. Nadeszła 
^ * . f c n t a e k  został przyjęty.

Katolickiego na 
^o^rofca 1972była opracowana

*  warunkach pratyj^mia 
1 ***• oddanych, nieustra- 

^■^toŁPinwszym redaktorem i

wydawcą K ron ik i był Sigitas 
Tamkevićius, a główną jego pomocnicą 
—  siostra Elena śuliauskaite. Kronika 
informowała o  nielegalnych poczyna­
niach sowieckich władz okupacyjnych 
w stosunku do Kościoła i wiernych. 
Niebawem rozpoczęły się aresztowa­
nia. Aresztowano i skazano P. Plumpę, 
N. SadOnaite, J. Graźysa i innych. W  
1983 r. został też aresztowany redaktor 
Kroniki S. Tamkevk5us. Redagowanie 
kontynuował ksiądz Jonas Boruta. Na 
przestrzeni 18 łat sowieckiej bezpiece 
nie udało się powstrzymać wydawania i 
rozpowszechniania Kroniki.

Wydane na Litwie pierwsze nume­
ry Kroniki niebawem dotarty do lite­

wskiego wychodźstwa. Staraniem 
księdza Kazimierasa Kuzminskasa w 
Chicago został założony związek wy­
bawców kroniki i zaczęto ją wydawać w 
poszczególnych książkach. Ze wszy­
stkich numerów —  a było ich 81 —  
powstało 10 książek. Przez pewien czas 
ksiądz Kazimieras Pugewfius wraz z 
organizacją wsparcia religijnego 
wydawał również pojedyncze, docie­
rające za granicę zeszyty Kroniki, nie­
mniej całe jej wydanie i rozpowszech­
nianie w wolnym świede organizował 
lcs. K  Kuzmiiakas. Troszczył się też o 
przekłady Kroniki na inne języki. 
Oprócz 10 tomów Kroniki w języku li­
tewskim, wydano trzy tomy w języku 
hiszpańskim i dwa tomy —  w angiel­
skim o łącznym nakładzie 75 ty*, eg­
zemplarzy. Inne przetłumaczone tomy 
czekają jeszcze na swych wydawców. 
Wszystkie tomy Kroniki wydane też 
zostały w języku niemieckim, są 
tłumaczone na francuski.

Zgłoszona do Pokojowej Nagrody 
Nobla "Kronika Kościoła Katolickiego 
na Litwie" już uzyskała rekomendację 
laureata nagrody Nobla poety 
Czesława Miłosza.

(ELTA) 
Fot. V. y&i&kauskas

Zmienia się tryk eksportu towarów

Od 1 kwietnia wyroby eksportowane 
z Litwy na Białoruś będą musiały 

mieć certyfikaty zgodności,
które wydają akredytowane 

lub upoważnione placówki certyfi­
kacji Litwy lub Białorusi.

Na Białorusi będą również uz­
nawane protokoły z doświadczeń 
przeprowadzanych przez akredy­
towane lub upoważnione na Litwie 
laboratoria  doświadczalne, na 
k tórych  podstaw ie  p laców k i 
białoruskie będą mogły wydawać 
certyfikaty zgodności. Dotychczas 
dokumentami potwierdzającymi 
nieszkodliwość wyrobów były też 
deklaracje producentów, potwier­
dzone przez jednostki Litewskiej 
Państwowej Inspekcji Jakości, ale 
od 1 kwietnia nie będą respekto­
wane.

Przy wwożeniu towarów lite­
wskich dó Rosji obecnie uznawane 
są protokoły z doświadczeń prze­
prowadzanych przez laboratoria na 
Litwie, akredytowane według sy­
stemu "G O ST R " oraz zgłoszenie 
— deklaracja producenta o  tym, że 
towar nie jest niebezpieczny, po­
tw ie rd zon a  w  L itew sk ie j

Państwowej Inspekcji Jakości. 
Tryb ten obowiązuje tytko do 1 li- 
pca br. Jeżeli Rosja n jt  przedłuży 
terminu, to przy wwożeniu to­
warów litewskich będą również wy­
magane certyfikaty zgodności.

R ad a  M in is trów  Ło tw y  
również wprowadziła obowiąz­
kow ą c e rty fik ac ję  artyku łów  
spożywczych, wyrobów perfume­
ryjnych, kosmetycznych i zabawek 
na zgodność ze  wskaźnikami 
bezpieczeństwa* Producenci litews­
cy, sprzedający taką produkcję na 
Łotwie, powinni mieć deklarację 
zgodności producenta i certyfikat 
higieny.

Porozumiano się, że  wydane 
na L itw ie certyfikaty zgodności 
uznają Białoruś i Ukraina, toczą 
s ię  t e ż  ro zm o w y  z  R o s ją  i 
P o ls k ą . Z  Ł o tw ą  i E s ton ią  
trwają uzgodnienia w  sprawie 
wspólnego akredytowania labo­
ratoriów i placówek certyfikacji 
oraz ich uznania w państwach 
bałtyckich.

dwudniowe ćwiczenia Sztabu 
Generalnego

Prawie autentyczna sytuacja 
bojowa

Pierwsze wspólne dwudniowe 
ćwiczenia Sztabu Generalnego 
Wojska Litewskiego, Ochotniczej 
Służby Ochrony Krą ja (O SO K) i 
zmotoryzowanej brygady piechoty 
"G ele iin is  vilkas" wykazały, że 
żołnierze nasi potrafią wspólnie 
walczyć wnajn iebezpieczniejszych 
warunkach —  pow iedzia ł we 
czwartek na konferencji prasowej 
s z e f  S ztabu  G en era ln ego  
pułkownik Yaldas Tutkus, podsu­
mowując wyniki ćwiczeń, które 
zakończyły s ię  w ieczorem  we 
środę, podąje ELTA.

W  ćwiczeniach uczestniczyło'" 
około 500 żołnierzy. Jak przewidy­
wano, dostarda nie doszło, chociaż 
utworzono do tego grupy dywersyj­
ne. Plany manewrów trzymamy w 
tajemnicy, aby nie wykorzystano w 
ra z ie  za istn ien ia  rea ln ego  
zagrożenia, powiedział V . Tutkus.

Zdaniem zastępcy szefa Sztabu 
Generalnego płka Algimantasa 
Zabulionisa, który niezbyt wysoko 
ocenił ćwiczenia, ćwiczone na nich

sytuacje prawie odpowiadały ewen­
tualnym rzeczywistym. Meldunki 
dowódców brygady były fachowe, 
to zaś dowodzi, że oficerowie mają 
soOdne przygotowanie.

Według opinii dowódcy bryga­
dy "Geleiinis vilkas* Vytautasa 
Żukasa, wojsko jest niedostatecz­
n ie w yposażone, a le  w razie 
konieczności bojowej zadania 
byłyby wykonywane. W  czasie 
ćwiczeń żołnierze byli zaopatrzeni 
w  niezbędną amunicję, żywność, w  
rzeczywistości jednak zrealizowa­
nie tego potrwałoby znacznie 
dłużej, powiedział V . Żukas.

Jak zaznaczono na konferencji 
prasowej, Wojsko Litewskie otrzy­
muje 60 proc. środków, przewidzia­
nych d la  n iego w budżecie 
państwowym, chociaż środki 
budżetowe stanowią 60 proc. realnie 
potrzebnej  sumy. Jak powiedział A. 
ZabuUonis, na wyposażenie i wyszko­
lenie wojska trzeba 9,5 min Stów ro­
cznie, wyasygnowano natomiast zale­
dwie 2 min.

JNciWfeionu solecznickiego

Jedni budują
Pirwiany

^  staw o  powierzchni
Ul temu zbudowali 

N ą ^ ^ y .^ z y a c y  mieszkańcy 
S  y ^ b u .  latem nad sta- 

*ielu ludzi, łowią tu 
*** *aninki ekotogicz- 

S ^ ^ u e m e m a i^ o r .w ię c  
o staw, nawet niewy-  _

J ***■,przeciwległych
można pochwalić 

w^^^trm kłiwy stosunek do 
Uważają oni.

— inni rujnują
że parę hektarów pastwisk, które 
znalazły się pod wodą, dają znacznie 
więcej korzyści niż rozległy staw. Dla- 

t  tego jedni budują, drudzy rujnują. 
Ostatnio umyślnie zniszczono tamę na 
stawie, część wody wypłynęła. "Straty z 
tego powodu wyniosły 1,5 ty*, litów"— 
mówi naczelnik państwowej służby me­
lioracyjnej w Solecznikach Mykolas 
Kumickas. Policja wytoczyła sprawę 
karną, prowadzi śledztwo i spodziewa 
się, że złoczyńcy zostaną ukarani.

Piotr RYNG1EW1CZ

Wypadki i  wpadki
Zgodnie z Informacją MSW RL 29 

marca br. w republice dokonano 150 
przestępstw, w tym było: 6 wybryków 
chuligańskich, 3 rabtmld, 3 oszustwo, 
IM  kradzieży, w tym 11 —  samo­
chodów. Znaleziono 5 skradzionych 
wozów. Zarejestrowano 2 awarie ru­
cha drogowego, 1 osoba poniosła 
śmierć. W 4 pożarach również zginęła 
1 osoba. Znaleziono zwłoki 6 denatów. 
Poszukuje się 12 zaginionych osób. 
Zatrzymano 32 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Kradzieże
28 marca br. na terenie Dworca 

Kolejowego w Wilnie ob. USA MJ3. 
zginęło w nie wyjaśnionych

okolicznościach 1,5 tys. dolarów.
29 marca w jednym z mieszkań 

przy ul. Tuskuteną 3 złodzieje wyłamali 
drzwi i weszli do mieszkania R.S-, skąd 
skradli 1250dolarów i 2100 litów. Obie 
sprawy są badane.

W  Wilnie, 28 marca o godz. 17 na 
ul. Subocz wóz opel rekord potrącił 
śmiertelnie 7-letnie dziecko M. La rę­
ka. Sprawcą wypadku był S. PiwriOnas. 
Trwają czynności śledcze.

Rabunek
28 marca br. o godz. 22.00 w Wil­

nie, w mieszkaniu ZJC przy uL Użupio 
16 gospodarz otworzył drzwi 2 podej­
rzanym osobnikom, którzy związali go 
i zrabowali 1 tys. litów, aparaturę mu­
zyczną i aparat telefoniczny.

Zagadkowy pożar
Z  niewiadomej pnyczyny 29 mar­

ca o godz. 16 min. 50 wybuchł pożar w 
mieszkaniu O. Tylmanowej przy ul. Fi­
laretów 38-1 w Wilnie. W płomieniach 
zginął W. Wałykin (ur. 1939 r.)

Wybuchowo na 
ulicach

Prowadzi się śledztwo w celu wy­
krycia sprawcy wybuchu silnego 
ładunku, który 29 marca br. o godz.
20.00 wstrząsnął ul. Źukauskow Kow­
nie. Eksplodował ładunek wybuchowy 
podłożony pod samochód audi 100, 
należący do banku "Ankora" w Kownie. 
Zdaniem policji, chodzi tu raczej nie o 
działania amatorów — piromanów, a o 
porachunki przestępcze. W wyniku 
eksplozji ucierpiał samochód, z ludzi 
nikt nie doznał obrażeń.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Zakończyła się "m asow a faza" 
pryw atyzacji

w Estonii zakończyła się 'masowa faza" prywatyzacji; zdecydowana 
większość przedsiębiorstw państwowych została sprzedana w ręce prywatne 
Do sprywatyzowania pozostały jeszcze przede wszystkuntak wielkie ftnny jak 
Kolcie Enentetyka, Żegluga etc. Informacje te przekazała estońska minister 
ds. reform i prezes Agencji Prywatyzacyjną LUa Ha" “ ^  “ ^icgłym roku 
Agencja sprzedała 339 firm, co ma przynieś państwu ok. 1,4 mld estońskich 
koron zysku. Dotychczas uzyskało ono tylko 431 min koron, bowiem 
większo*; sprzedaży dokonano na raty. Większo*! ubiegłorwznych inwes- 
torów to mieszkańcy Estonii.

Prywatyzacja w Estonii rozpoczęła się jeszcze w roku 1992, a jej celem 
było "stworzenie warunków dla rozwoju gospodarczego poprzez wdrożenie 
nowych technologii, inwestycji i nowoczesnego zarządzania". Zyski uzyskane 
z prywatyzacji są w 50 procentach przekazywane do Funduszu Odszkodowań, 
który emituje obligacje, 20 proc. do Funduszu Socjalnego z przeznaczeniem 
na emerytury i zasiłki dla bezrobotnych oraz 30 proc. do Rządowego Fundu­
szu Rezerw na pokrycie kosztów związanych z prywatyzacją.

Proces prywatyzacji w Estonii realizowany był trzema metodami: inwes­
torom zagranicznym i krajowym przedstawiano listę zakładów przeznaczo­
nych do sprzedaży na warunkach określonych przez Agencję Prywatyzacyjną 
i spośród nadesłanych ofert wybierano najkorzystniejszą; organizowano au­
kcje;' sprzedirwano akcje poszczególnych firm, najpierw jeefnak szukano 
głównego inwestora, który kupował większościowy pakiet akcji, by w len 
sposób zapewnić firmie odpowiednie zarządzanie i możliwość rozwoju. 
Pozostałe akcje mieszkańcy Estonii mogli kupować za dwa rodzajć czeków, 
które otrzymali od państwa. Pierwszy rodzaj otrzymywali wszyscy stali rezy­
denci Estonii w wielkości uzależnionej od lat przepracowanych w kraju, zaś 
drugi d, którym bezprawnie odebrano mienie w latach 40.

Nominalna wartość każdego czeku wynosiła 300 koron i można je  było 
przeznaczyć nie tylko na zakup akcji prywatyzowanych przedsiębiorstw lub 
funduszy emerytalnych, lecz także zajmowanych mieszkań, ziemi, obligacji 
emitowanych przez Fundusz Odszkodowań. Pracownicy prywatyzowanych 
firm nie mieli ulgowych praw przy zakupie ich akcji. Jedynym przywilejem dla 
nabywców firm, których udziały przeszły w większości w ręce Estończyków 
była możliwość ich zakupu na raty.

Japonia

Zamach na dyrektora generalnego 
Urzędu Policji

Nieznany sprawca dokonał w czwartek w Tokio zamachu na dyrektora 
generalnego japońskiego Urzędu Policji Takashi Kokumatsu. Przytomnego, 
ale ciężko rannego dyrektora przewieziono do szpitala, gdzie poddany został 
operacji wyjęcia kuli z dała. -  ■

Nie wiadomo, esy zamach na Kokumatsu ma jakiś związek z wypadkiem 
wprowadzenia 20 marca trującego gazu sarinu na stacjach tokijskiego metra.

Kokumatsu kierował dochodzeniem w sprawie zamachu w tokijskim 
metrzę -Uważał, że wypadek był dziełem grupy terrorystycznej, która wpusz­
czając gaz w okolicach stacji Kasumigaseki zamierzała sparaliżować pracę 
administracji państwowej.

Bośnia

Nasilenie walk —  muzułmańskie 
enklawy pod ostrzałem

W  wielu rejonach Bośni po­

nownie nasiliły się walki między 

Serbam i i M uzułm anam i. Ich  

główną arenę znowu stanowi pas­

m o górskie Majevica na północ od 

przemysłowej T u z li—  doniosło w 

czw artek  kon tro low an e  p rzez 

Muzułmanów radio sarajewskie. 

Jednostki serbside i oddziały zdo­
minowanej przez Muzułmanów 

bośniackiej armii rządowej toczyły 
krwawe walki o  ważne strategicznie 

wzgórza.

W  czasie jednego z  ataków ar­

tyleryjskich w pobliżu Tuzli zginął 

19-letni holenderski żołnierz sił po­

kojow ych  O N Z .  H o len derska

agencja A N P  poinformowała w 

czwartek, że trafiły go odłamki, kie­
dy uciekał przed ogniem artyleryj­

skim do bunkra. Zmarł od ciężkich- 

ran. N ie  wiadomo jeszcze, kto jest 

odpowiedzialny za ten artyleryjski 
ostrzał posterunku obserwacyj­

nego sił pokojowych O N Z .

Meldunki o  serbskich atakach 
a rty le ry jsk ich  n a desz ły  z  

muzułmańskich enklaw Ż ep y  i 
Gorażde w  Bośni wschodniej. En­

klawy te mają status ONZ-owskich 

stref bezpieczeństwa. W  ostrzela­

nym z  ciężkich dział i z  dział prze­

c iw lo tn ic zy ch  śródm ieśc iu  

Gorażde zginęła 1 osoba cywilna, a

2 zostały ciężko ranne. Pod ciężkim 

ostrzałem artyleryjskim znalazły się 
r ó w n ie j  liczne wioski « 

muzułmańskiej enklawie Bihadaw 
Bośni zachodniej. \

N a początku tygodnia dowódz­
two sił pokojowych ONZ ostrzegło 

Serbów przed atakowaniem ONZ' 

owskich stref bezpieczeństwa. W 
przypadku zlekceważenia i 

ostrzeżenia zagroziło niezwło­
cznymi atakami samolotów na-

t o .  4

N A  ZDJĘCIU: serbscy wojow­

nicy w przerwie między walkami.
FoL EPA-ELTA

Faszyzm staje się samodzielną siłą polityczną
Istnieje kilkanaście partii i ugrupowań, 
które można zaliczyć do faszystowskich 

Według Sołowieja, w Rosji istnieje 
kilkanaście partii i ugrupowali, które z pełnym 
uzasadnieniem można zaliczyć do faszystowskich. 
Największą i najlepiej zorganizowaną jest bez 
wątpienia Rosyjska Jedność Narodowa (RJN), 
kierowana przez Aleksandra Barkaszowa. Obok 
RJN istnieją liczne pomniejsze organizacje o re­
gionalnym zasiągu: Partia Narodowo- Nacjonali­
styczna, Narodówo-Socjalistyczna Partia Rosji, 
Partia Naród owo-Socjalna, Front Narodowy, Na- 
rodowo-Socjalistyczna Rosyjska Partia Robotni­
cza, Partia Radykalnej Prawicy, Rosyjski Związek 
Narodowy, Związek Wenedów.

Na początku ideologia faszystowska 
cieszyła się popularnością w 

ograniczonych kręgach 
intelektualistów 

Sotowig pisze, ze o ile początkowo rosyjski 
taszyzm był marginalną tendencją rosyjskiej sceny 
politycznej i obiektem politycznych gier, to obec­
nie mamy do czynienia z "transformacją tych ten­
dencji w pełnowartościowy podmiot żyda polity­
cznego". 1

_  .^a, PICIWIZym etapie (od początku pierie- 
Strojtado 1990 r.) ideologia faszystowska cieszyła 
«<i tylko pewną popularnością w ograniczonych 
kręgach intelektualistów.

w  latach 1990-1993 faszystowskie 
intencje przekształciły się 

js w faszystowską tendencje

l?nT - ° IJr*ie i°d .ko4“  1990 U l  “ or ”  faszy»tcwakxe intencje przekształciły się w 
faszystowską tendencją i obok "elitarnego tanv- 
™ ^ p  uneUgenckich" powsutty - .t«u n k Z , 
trwałe narodowe grupy faszystowskie".

Rosyjscy faszyści byli rozpatrywani jako 
_ dodatkowy atut w rozgrywkach 

politycznych 
Czołowe miejsce wśród tych grup zajmowała 

Rosyjska Jedność Narodowa, utworzona jesienią 
1990 r. W  latach 1992-93RJN nawiązuje kontakty 
z przedstawicielami rosyjskich elit- politycznych, 
przy czym nie tylko z szeregów opozycji. Niektórzy 
z ówczesnych "partnerów" RJN rozpatrywali ro­
syjskich faszystów jako dodatkowy atut w rozgry­
wkach politycznych.

Wokół RJN zrodził się mit 
"nieskazitelnych czarnych rycerzy" 
Bojówkarze RJN uczestniczyli w wydarze­

niach października 1993 roku po stronie Rucko- 
ja-Chasbułatowa i, zdaniem Sołowieja, właśnie 
RJN odniosła największe dywidendy polityczne. 
laberalno-Dem okratyczna Partia Rosji' 
Władimira Żyrinowskiego odniosła jedynie su­
kces taktyczny, zdobywając jedną czwartą głosów 
w wyborach parlamentarnych do Dumy. Rosyjska 
Jedność Narodowa zanotowała sukces strategicz­
ny —  wokół niej zrodził się mit "nieskazitelnych 
czarnych rycerzy", czym nie może poszczycić się 
żadne inne ugrupowanie i co stanowi przesłankę 
jej przyszłych sukcesów politycznych —  pisze eks- 
i pert z Fundacji Gorbaczowa.

Faszyzm rozwija się w głąb i wszerz 
Od wiosny 1994 roku rozpoczyna się 

jakościowo nowy etap rozwoju rosyjskiego faszy­
zmu —  etap upodmiotowienia ruchu. We 
współczesnej Rosji faszyzm rozwija się w głąb i 
wszerz, rośnie liczba nowych grup i komórek par­
tyjnych, lawinowo wzrasta liczba członków RJN". 
Sołowiej zwraca uwagę na powiązania RJN ze 
związkami zawodowymi oraz z rosyjskimi kołami 
biznesu.

Za kilka lat faszyzm będzie w stanie 
przystąpić do realizacji swych 

strategicznych celów 
Według ocen ekspertów, za półtora-dwa lata 

RJN będzie w stanie przystąpić do realizacji stra­
tegicznych celów rosyjskiego faszyzmu, w oparciu 
o sprawne struktury i sprawdzony aparat akty­
wistów. Liczbę członków i sympatyków RJN 
Sołowiej szacuje na ok. 200 tys. przy czym —  
podkreśla —  nie są ludzie z  marginesu 
społecznego, a studenci, robotnicy, kadra techni­
czna, wojskowi, milicjanci, pracownicy służb spe­
cjalnych i biznesmeni.

Sołowiej twierdzi, że "w Rosji nie ma ani jed­
nej partii politycznej, która mogłaby konkurować 
z RJN jakością szeregów partyjnych". Członkowie 
RJN "to nie egzaltowani histerycy, a spokojni, 
opanowani ludzie, fanatycznie przekonani o 
słuszności swoich racji i nie wątpiący w ostateczne 
zwycięstwo".

Faszyści czekają kiedy kryzys 
społeczno-gospodarczy przekształci się 

w upadek państwa 
Walerij Sołowiej nie podziela tezy o braku 

podatności rosyjskiego społeczeństwa na faszyzm 
ani o niewielkim poparciu społecznym dla RJN i 
dowodzi, że czas (biała na kor^ść faszystów. 
Faszyści "czekają, kiedy kryzys społeczno-gospo­
darczy przekształci się w upadek i masowe ban­
kructwa stworzą dla nich mocną bazę społeczną, 
kiedy polityczne elity ostatecznie skłócą się i 
skompromitują, a instytucje państwa, struktury 
polityczne i społeczne zaczną się rozpadać”. 

Rosyjski wariant faszyzmu 
charakteryzuje się kilkoma 

podstawowymi cechami 
Według Sołowieja, rosyjski wariant faszyzmu

charakteryzuje się kilkoma podstawowymi cedu- 
mi, które pozwalają na zaliczenie danej orpmn* 
cji do faszystowskiej: ^

1) samookreślenie organizacji jako "narodo- 
wo-socjalistyćznej", "faszystowskiej* 
"prawosławno-faszystowskiej", wybór odp|||| 
niej symboliki (stylizowanych swastyk). iy>ua*u 
duchowych bohaterów;

2) koncepcja dominacji rasy rosyjskiej 
utożsamianie hiperbolizowanych interesów etom 
rosyjskiego z interesami państwa;

3) program:
—  w dziedzinie ustroju paóstwowo-poWP 

nego: utworzenie korporacyjnego, p>,crn*|^° 
nego państwa ideologicznego, które przeniu 
rarchiczna struktura monopartii, 
społeczeństwa, antyliberalizm, antyparla 
ryzm i antydemokratyzm;

—  w dziedzinie gospodarki: wybór ||gg ̂  
dej drogi rozwoju, alternatywnej zarówno 
beralnego kapitalizmu, jak i socjalizmu.^0 
cza prymat polityki nad gospodarką, j 
sektora państwowego, państwowe planów* 
zarządzanie, protekcjonizm i autarkię;

—  w dziedzinie ustroju naro«|o 
państwowego: unitarne państwo r0^ sr Crl|ne) 
szczające autonomie nar°d °wo' . 
bezzwględnie tłumiące jednak wszelkie 
separatyzmu;

4) "agresywna polityka zagraniczna, 
globalne wyzwanie "judaistyczno-Ubejwo<9V. 
lizacji, której celem jest ustanowienie
ładu" na całym świede; odbudowa R^J1 j 
"historycznych granicach”, antyamery**11 
zauważalna germanofilia";

5) typ struktury organizacyjnej, ^Zjpo- 
rygorystyczną dyscyplinę i bezwzględa^r^^ 
rządkowanie "wodzowi" oraz obecność 
szturmowych.
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A Kwaśniewski zakłada szybkie zakończenie 
prac nad konstytucją

■ ̂ .fw łra Kwaśniewskiego, od Komisji Konstytucyjnej Zgrom* - 
oraz od prezydenta zależy, ldedy Polska będzie miej nową 

qy  przed wyborami prezydenckimi, czy po nkh. Według 
nową ustawą zasadniczą mogą być zakończone w ciągu 

iP  jwóch miesięcy- W °pinii Kwaśniewskiego, Zgromadzenie Narodo- 
JIW *  ■oTTfA cjy prezydent powinien dysponować większymi uprawnie-

l i S  «  g j S g
K g g  odniósł się M  pr°st>S

^ y d o ^ p o w ir iz ip ra yd ^ -

‘* T w >W Bi|enJją<*J. 4= "o™

L «»q * p “wi,u,,byi . pn!yi,u
K  pmjttaK*™'. oraz 
BS9 patfsm powinna w okresie 
"Ja-m -od  5 do maksimum 10 
^Zifpsm st waszymi upraw-

S5j|i Kwaśniewskiego "prezy-

|l|4włbędw nKSmfla otym,ip na 
l*»liySogniiiraoK prawo par- 

i praeŁazsne prezydentowi w
i rrpiywatyzaęji 

.rMjłitócWysoks Izba, ?groma- 
^NiiataweztaronezSeOwybra-

nych demokratycznie przedstawicieli 
— zdecyduje, czy godzi się z opinią pre­
zydenta, czy nie. Dzisiaj nie chciałbym 
żadnych decyzji wyprzedzać”.

Kwaśniewski obawia się, że jeśli 
okaże się, iż konstytucja jest wyłącznie 
elementem wyborów prezydenckich, to 
"zostanie ona potraktowana bardzo po 
macoszemu, tzn. nikt nie będzie czytał 
co tam jest napisane, a bardzo wielu 
będzie mówiło, że tak, lub że nie, że 
zgadza się lub sprzeciwia, dla efektu 
propagandowego, związanego z ich 
kandydowaniem. Od Komisji Konsty­
tucyjnej zależy, czy będzie ona uchwa­
lona przed wyborami. Zależy to 
również od prezydenta", który —  w 
myśl obowiązującego prawa —  ma 6

miesięcy do ustosunkowania się do jej 
tekstu.

Komisja Konstytucyjna pracuje 
"bardzo wytrwale, zbiera się co drugi 
tydzień po to, żeby przyjąć coraz 
więcej artykułów. Sądzę, że jesteśmy w 
stanie w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
prace zakończyć i wtedy wiele zależy od 
prezydenta, na ile będzie chciał 
wykorzystywać należny mu czas, a na ile 
będzie ten czas skracał. Jeżeli będzie 
skracał, to jest możliwe, że będziemy 
mogli mieć konstytuęję tak szybko, jak 
to możliwe. Według mnie, referendum 
konstytucyjne nie powinno być 
połączone, z wyborami prezydenckimi, 
powinno odbyć się albo przed, albo po 
nich" —  powiedział Kwaśniewski.

Przewodniczący Komisji Konsty­
tucyjnej jest zdania, że wybory prezy­
denckie powinny odbyć się między 22 
października a 22 grudnia. Podkreślił, 
że dla dobra demokracji, dla 
stabilności, właśnie w tym terminie po­
winny one się odbyć.

A. Strzembosz: w  wyborach liczę 
na elektorat nielewicowy

W zbliżających się wyborach pre- 
qfadx± proŁ Adam Strzembosz,
1 praa Sądu Najwyższego liczy na 
Atkninidewicowy. "Nielewicowy to 
Knaoy zaściankowy, ale szanujący 

wutości chrześcijańskie i nie 
■Utywiwoim kręgu kulturowym" 
-[widział kandydat na uiząd prezy- 
.taa u ipotkanin z mieszkańcami 
i  Kokoaa.

Prof. Strzembosz podkreślił, że 
poparcie poszczególnych partii poli­
tycznych nie jest mu obojętne. "Nie 
jest wykluczone, że mimo obecnych 
sprzeciwów poprą mnie w wyborach 
prezydenckich ugrupowania prawico­
we np. ZChN, czy nawet UPR" 
dodał.

Zdaniem prof. Strzembosza w 
Polsce należy tak zmienić rozwiązania

w konstytucji, żeby prezydent 
odpowiadał za swoje działania nie tylko 
konstytucyjnie, jak to jest obecnie, ale 
i politycznie. "Wyobrażam sobie silne­
go prezydenta w czasie kryzysów, sytu­
acji przełomowych i tylko w takich, z 
prawem veta i inicjatywy ustawodaw­
czej. Resztę należy pozostawić w gestii 
premiera i rządu" —  podkreślił.

T&spodarka

G. Kołodko: powodów do optymizmu nie 
powinno brakować

wicepremiera Grzegorza Kotodld wyrażonej na Uniwersytecie 
polfln gospodarka rozwtya się dobrze I powodów do optymizmu nie 

T r*  W przyszłym roku Polska' nąjprawdopodobnif) zostanie
jjJwfcOEfci), a do 2000. r. do Unii Europejskiej. Tegoroczny wzrost PKB 

^•nkm wicepremiera, wynieść ok. 5 proc.

oparte są na obserwacjach prawdzi­
wych. Różnice wynikają z faktu, iż zja­
wiska makroekonomiczne nie znajdują 
oczekiwanego odbicia w sferze mikro­
ekonomicznej, a zwłaszcza w poprawie 
stopy życiowej.

Sprowadzenie 
inflacji do 17 proc. 
]est wciąż realne

Kołodko stwierdził, że sprowadze­
nie tegorocznej inflacji do poziomu 17 
proc. jest wciąż realne, choć bardzo 
trudne. Warunkiem tego jest konse­
kwentna realizacja budżetu, mimo per­
turbacji spowodowanych przez prezy­
denta, zachowanie pokoju społecznego 
oraz wsparcie przez politykę mone­
tarną NBP. Podnoszenie stóp procen­
towych przez bank centralny wicepre­
mier raz jeszcze określił jako 
zdecydowanie błędne.

W  pewnym pałacu, 
gdzie stał kiedyś 
okrągły stół, stoi 

obecnie pewna wanna
Oceniając realizaqę "Strategii dla 

Polski" Kołodko przyznał, źe gdy ten 
program konstruował, wykazał "nad­
miar profesorskiego entuzjazmu i 
naiwności", a także nie przewidział roz­
miarów niestabilności politycznej. Nie 
szczędził przy tym. uszczypliwości 
względem prezydenta przypominając, 
że ten potrafi mieć odrębną opinię na­
wet co do wyników działań aiytmetycz-

rtialr.2*a w is k a
^ k o n o m i c z n e

w m m
Ĵ iwąnego

.  " W , w # , e r z e

L ^ i° nomicznei
n i f f i m i  Ś j |  na opinie 
EgU e^ r^^^y tu c ji finanso- 

^  ^granicznych 
oparte na ocenie nie 
**ęwy*olriego tem- 

n̂ j!?0darcze8o« ale także 
, i°elŁonomicznych, -re- 
^ w ‘ * ’S|ntepi dla Pol- 

pray “  
^ ^ <??̂ iezagraru<y,jak 

' ^ “ułowanc w Polsce,

nych oraz mówiąc, że "w pewnym 
pałacu, gdzie stał kiedyś okrągły stół, 
stoi obecnie pewna wanna".

Polska gospodarka 
okazała się odporna 

na wstrząsy polityczne
Generalnie jednak wicepremier 

ocenił, że polska gospodarka okazała się 
odporna na wstrząsy polityczne i 
ostrzegł, że w przyszłości może być ina­
czej. Za najważniejsze problemy do 
rozwiązania w najblizszym czasie uznał 
reformę zabezpieczeń społecznych, 
reformę centrum gospodarczego oraz 
obronę budżetu i zwalczanie inflacji. 
Mówiąc o reformie centrum gospo­
darczego stwierdził/ iż sam nie 
przypuszczał, że "Polska resortowa, 
której bronią grupy interesów, jest 
wciąż tak silna".

"Minister finansów —  
jest winien wszystkim 

grzechom"
Pytany przez dziennikarzy o wo- 

tum nieufności, skierowane wobec nie­
go przez posłów Unii Wolności, 
Kołodko powiedział: "jeśli siły te coraz 
ostrzej mnie krytykują, to sądzę, ie  chy­
ba dlatego, że działalność, którą prowa­
dzimy, jest coraz bardziej skuleona. 
Zarzucając prezydentowi i "skupionej 
swoimi wewnętrznymi sprawami" UW 

■ '  brak programu gospodarczego, wi­
cepremier podkreślił, źe "minister fi­
nansów — szef ekipy gospodarczej za­
wsze jest tak uplasowany, że jest winien 
wszystkim grzechom’ .

NA ZDJĘCIU: wicepremier I mi­
nister finansów RP G r .e l.r z  
Kołodko.

Media
Sejm RP udoskonala 
działania TV  Polonia

Sejm RP znowelizował w czwartek ustawę o radiofonii i telewizji 
włączając TV  Polonię do struktury TVP SA. Tym samym program nadawany 
przez Polonię będzie jednym z publicznych programów ogólnopolskich prze­
znaczonych dla odbiorców za granicą. Za nowelizacją głosowało 349 posłów, 
przeciwko —  1. Również 1 poseł wstrzymał się od głosu.

Odrzucono wniosek postulujący finansowanie przez budżet państwa nie 
tylko tworzenia, ale także rozpowszechniania programówTV Polonia. W ślad 
za tym, emisja programów tej stacji telewizyjnej będzie finansowana przez 
TVP SA. Przyjęto natomiast poprawkę powołującą Radę Programową pub­
licznej telewizji satelitarnej.

Reprywatyzacja
Byli właściciele mówią nie —  
rekompensatom bonowym

Ograniczęnit ustawy o reprywatyzacji do "rekompensaty bonowej" — 
co propontąje Ministerstwo Przekształceń Własnościowych — byłoby san­
kcjonowaniem "grabieży dokonanej w przeszłości" — stwierdząfą Lech 
Pruchno-Wróblewski, wiceprezes Unii Polityki Realnej oraz w imienia 
Polskiej Unii Właścicieli Nieruchomości, jej rzecznik Tadeusz Koss.

UWN wzywa wszystkich "poszkodowanych, ograbionych i oszukanych 
obywateli Polski do zdecydowanego protestu przeciwko temu projektowi (...), 
a wszystkie organizacje reprezentujące interesy d. właścicieli —̂ do solidar­
nego działania".

L. Pruchno-Wróblewski zapowiada natomiast, że po uchwaleniu ustawy 
w tej formie, wezwie do jej bojkotu wszystkie stowarzyszenia właścicielskie. 
Liczy jednak— podobnie jak UW N— że prezydent Lech Wałęsa "skutecznie 
zawetuje taką ustawę, byłaby to bowiem ustawa ostatecznie sankcjonująca 
grabież dokonaną w przeszłości".

We wtorek Rada Ministrów powołała zespół, który w ciągu miesiąca ma 
przygotować ostateczny projekt ustawy o rekompensatach z tytułu utraty 
nieruchomości przejętych z naruszeniem prawa w latach 1944*62. Rozwiąza­
nia przygotowane przez MPW nie zakładają zwrotu mienia w naturze, lecz 
rekompensaty w bonach. Dawni właściciele mieliby prawo do pierwokupu w 
przypadku sprzedaży przez Skarb Państwa mienia przejętego z naruszeniem 
prawa. Jest też możliwość zamiany bonów na akcje prywatyzowanych 
przedsiębiorstw.

Według Pruchno-Wróblewskiego "ten tzw. projekt ustawy reprywatyza­
cyjnej nie ma nic wspólnego z reprywatyzacją. Jest zabiegiem wyłącznie 
propagandowym, zyskującym przychylność światowych kół przemysłowych". 
Zdaniem wiceszefa UPR, reprywatyzacja jest najtańszym sposobem przepro­
wadzenia prywatyzacji. Argumenty, iż zwrot mienia na mszyłby interes podat­
ników,L. Pruchno-Wróblewski uważa za "zwykłe nadużycie".

"Ten projekt jest dla d. właścicieli gorszy i bardziej restrykcyjny ód 
wszystkich "ukazów komunistycznych" razem, wydanych w lalach 1945-89"— 
czytamy w oświadczeniu Unii Właścicieli Nieruchomości.

l l l l i l i a i l i l  Martyrologia
50 lat Gł. Komisji Badania Zbrodni 

przeciw Narodowi Polskiemu
50-kcie Głównej Komisji Badania Zbrodni przeciw Narodowi Polskie­

mu obchodzono arociyście w Collegium N«vom  Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Komisja powstała 29 marca 1945 r. Jako 
Główna KumLsj« Badania Zbrodni Niemieckich, późnkj nosiła nazwę 
Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich; obecną nazw, nosi od
1991 rc

Przewodniczący GKBZpNP, minister sprawiedliwości i prokurator ge­
neralny RP Jeny Jaskiemia przypomniał, że Komisjai prowadzi 
działalność śledcza, jak też archiwalną i naukowo-wydawniczą. "Materiał 
dokumentacyjny obejmuje ok. W  min kart personalnych ' ^mac^nych. 
Opublikowano 130 tytułów prac związanych z tadaniami Komisji 
powiedział Jaskiemia. Od 194ó r. wydawany jest biuletyn Komisy D o ;*™ ' 
obecnej powstało 37 tomów tego wydawnictwa. Ten dorobek jrat bezcenną 
wartością naszej kultury,naszej tradyęji, naszej historii — ''"^ N ie m ie c .

Z  Komisia współpracują m.in. przedstawiacie Izraela, Kanady^Niemie^ 
USA i Wielkiej Brytanii. "Sądzimy, że ta współpraca rozszerzy się również na 
nnrfctwa 7 b ZSRR" —  mówił Jaskiemia. I"Rząd RPbędziedokładałwszelkich starań, aby Komisja mogławsposó
rzeteSywykonać swoje zadanie. Wszelkie niezbędne środki rmaiwowe, tech­
niczne, organizacyjne zostaną udostępnione, aby dzido 
nie z wolą narodu — zostało w pełni urzeczywistnione" — obiecałmmsier 

Prof Aleksander Koj, rektorUJ, podkreślił, żewopareiuozgromadzone

Badania Zbrodni przeciwko Narodowi Polnemu o rtraszllwe g r a  
jeszcze nie wyjaśnione zbrodnie systemu stalinowskiego — powicozia. p.

poznania calej.prawdy o ® S | l j B B r a | | J

końcaKomis^nie musiała już g Ł  jej
Komisia zyskała miano Instytutu Parnię ,rvn7nNP Mówiąc

o ostatnich działania*ch_ podległej - JdwsDÓłoracy z władzami wymiar
zbrodni stalinowskich wiele za,®EC. rozpadłZSRR. "Mamy nadzieję,

Sondaż

Zaniepokojenie kryzysem  politycznym
Większość Polaków (54 proc.) jest ^erdziCentrum

między prezydentem a rządzącą koalicją I parlamentem -  twiera

Badania Opinii Społecznej, Poi.ków (40 proc.) nie opowiadaWedługCBOS-u, p^ewazaj ąaa^Pol at ów( 4 0 - p  
się za żadną ze stron politycznego konlliW^Blisko I  r respon-
pSyznajc rację parlamentowi; stronę prezydenta trzyma |  
dentów.
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Pokłosie VI Olimpiady Literatury i Języka Polskieeo

Ładnie odpowiadali, 
gorzej napisali

O VI Olimpiadzie Literatury i Języka Polskiego 
informowaliśmy "na gorąco", tuż po je j zakończeniu. 
Podaliśmy też wyniki oraz nazwiska 6 laureatów i 
następnych, również zwycięzców, którzy ju ż niedługo, 
bo 5 kwietnia wyjeżdżają do Warszawy, by wziąć 
udział w Ogólnopolskiej Olimpiadzie. Tak się złożyło, 
że w tym roku do Polski wyjeżdża nie 10— jak  zawsze 
— uczestników, lecz w drodze wyjątku 11. Do tematu, 
dlaczego tak się stało, nie chciałabym wracać 
(pisałam o tym). Wypada jednak podziękować M ini­
sterstwu Oświaty i Nauki Litwy, które w trosce, by 
żadnemu uczestnikowi nie stała się krzywda, 
pozwoliło na wyjazd jedenastej osoby, a także Kom i­
tetowi Głównemu Olimpiady w Warszawie, który też 
na to zgodę wyraził.

Wróćmy jednak do Olimpiady mickuńskiej, bo

tam się w tym roku odbywała. Dziś, kiedy olimpijskie 
emocje nieco opadły, spróbujmy z olimpijskim spo­
kojem spojrzeć na je j wyniki, dokonać pewnego pod* 
sumowania. Od razu s ię zastrzegam , że choć 
występuję tu w  podwójnej roli (dziennikarza i członka 
ju ry ), postaram  s ię ja k  na jm n iej wypowiadać 
własnych sądów, będąc przekonana, że Czytelników 
bardziej zainteresują opinie takich fachowców jak  
p ro fe s o r  T a d eu s z  B u jn ic k i (U n iw e rs y te ty  
J a g ie llo ń s k i i W ile ń s k i )  p ro d z iek a n  M a r ia  
Niedźwiecka, czy też starszy asystent polonistyki Bar­
bara Dwilewicz —  członkowie tegorocznego jury. W  
skład jury weszli również: docent Halina Turkiewicz, 
dr Romuald Naruniec (W U P), mgr Małgorzata Kos- 
ner oraz dr dr Bernadetta i Tomasz Chachulscy z 
Komitetu Głównego Olimpiady w  Warszawie.

Tego roku, już po raz drugi, 
odbyło się w Ministerstwie Oświaty 
i Nauki

OMAWIANIE
WYNIKÓW

OLIMPIADY.
Należy się cieszyć, że przybyło 

na nie dużo polonistów. Mieli bo­
wiem możność wysłuchania bardzo 
głębokiej, wnikliwej i mądrej anali­
zy, jakiej dokonali pp. Bujnicki, 
Niedźwiecka i Dwilewicz. Prawdę 
mówiąc, byłam nieco zdziwiona, 
widząc, że tylko kilka osób podczas 
tej analizy robiło jakieś notatki 
Przecież pamięć ludzka jest zawod­
na, szkoda, by ta ogromna wiedza o  
literaturze i olimpiadach profesora 
Tadeusza Bujniddego (uczestniczy 
w  nich od  ćw ierćw iecza ) nie 
przyniosła słuchaczom maksimum 
korzyści. A  mnie wypada jedynie 
żałować, że nie znam stenografii i 
nie wszystko zdążyłam zanotować.

— Dwie ostatnie Olimpiady—  
powiedział profesor —  byty szcze­
gólne. Reprezentanci Litwy wypa­
dali w  Warszawie zaskakująco do­
brze. Ten poziom należy utrzymać, 
bo szkoda zaprzepaścić tę piękną 
tradycję.

W  tym roku prace pisemne 
znacznie się różniły od ustnych, były 
o wiele od nich słabsze. Mniej niż 
połowa prac oceniona została na 16 
punktów (wskali 30 punktowej), co 
odpowiada ocenie dobrej. Dwa z 
pięciu tematów to były takie, w 
których należało się wykazać oczy­
taniem, wydobywaniem różnych 
problemów z  różnych tekstów 
(uroda żyda i dramat egzystencji 
człowieka, krajobrazy malowane 
słowem), oraz trzeci, najsympa­
tyczniejsza postać kobieca, w 
którym chodziło o  motywację wy­
boru. Dwa następne tematy —  In­
terpretacja wierszy.

NIESTETY, TEN  
TEM A T 

NAJBARDZIEJ 
ROZCZAROWAŁ.
Brak odpowiednich pojęć, brak 

wiedzy o  poezji, było raczej stresz­
czanie wierszy (zwłaszcza Szym­
borskiej). Interpretacja jest nauką 
o  formach literackich. T rzeba 
szukać sensów ukrytych^ pojęć 
symbolicznych, zakamuflowanych. 
Poezja w dużej mierze polega na 
innym odczytaniu przez poetę wy^ 
razu, na je g o  dwuznaczności. 
Odnosiło się też wrażenie, że nie 
wszyscy wgłębili się w  tytuł, lub też 
nie zrozumieli go. Większość prac 
—  to bądź streszczenie, bądź opisy. 
Niestety, większość nie zrozumiała, 
że określenie "malować słowem” —  
to  m eta fora , a w ięc  na leża ło  
wskazać, .p rzy  pom ocy jak ich  
środków językowych są te pejzaże 
malowane. W  wielu pracach raziła 
egzaltacja ponad potrzebę. Z a  
dużo pytań retorycznych, ochów, 
achów, zachwytów, za mało zaś 
wiedzy o  dziele literackim, które 
z o s ta ło  w z ię te  na w arszta t. 
P rz e s ło d ze n ie  b an a lizu je . A  
przecież opisy pejzaży służą nie te­
mu je d yn ie , by zach w yty  
wywoływać, lecz także ważniejszą 
funkcję pełnią, nie zawsze zresztą 
wywoływać muszą uczucie pozy­
tywne.

Niestety, prace pisemne —  po­
za nielicznymi wyjątkami—

WYKAZAŁY DOŚĆ 
SKROMNE 

OCZYTANIE.
Owszem, lektury szkolne są 

ważne, ale źle, kiedy się olimpijczy­
cy jedynie do nich ograniczają. W  
wielu pracach dawał się zauważyć 
ten sam błąd — - utożsamianie 
myśli, przeżyć narratora z  autorem.

Biografia pisarza to jedno, a litera?' 
tura, fikcja, zmyślenie literackie —  
to rzecz całkiem inna.

W ie lu  u c ze s tn ik ó w  n ie  
uporało się też z konstrukcją pra­
cy, k tóra  n ierzadko była dość 
chwiejna. Najczęściej zbyt długi i 
nie zawsze na temat wstęp, nie­
zbyt wyraziste zakończenie. Osta­
teczne sformułowania —  naiwne 
i banalne. Trzeba wymagać od 
uczniów pewnej sprawności inte­
lektualnej. Sporo też było pompa- 
ty c z n e g o ,  n a p u sz o n e g o  
wielosłowia, powtórzeń. Jak się 
z e d r z e  to  p u s to s ło w ie ,  tę 
pozłotkę, to nic nie zostaje. N ie 
robiły też dobrego wrażenia kolo- 
kwializmy, które mają rację bytu 
w stylu potocznym, a pracę olim­
p ijską  trak tu jem y  racze j jak  
rozprawkę naukową, w ięc w  tym 
wypadku style też się kłócą.

Kończąc swą analizę profesor 
Bujnicki zaznaczył, że były też pra­
ce na dobrym poziomie, jednakże 
pragnąc, by w  przyszłości olimpij­
czycy ustrzegli się błędów, które 
popełn ili ich dzisiejsi koledzy, 
w łaśnie na te n iedociągn ięcia  
zwrócił uwagę polonistów:

P o  tak wyczerpującej analizie, 
jakiej dokonał pan profesor, in­
nym członkom komisji, by się nie 
powtarzać, niewiele pozostało do 
mówienia. Prodziekan W U P  M a­
r ia  N ie d ź w ie c k a  w y ra z iła  
satysfakcję, że  w ie lu  o lim p ij­
czyków świetnie wypadło na egza­
m in ie  ustn ym  (m ó ż n a  tu 
wymienić wspaniałe odpowiedzi 
Agaty Urbanowicz, Waldemara 
M a jew sk iego , G rażyny  Cziu- 
łodajtie, Dariusza Malinowskie­
go, AnnyMickonis, Elżbiety K le- 
beko, Beaty Balukiewicz i in.). 
Pani N ied źw ieck a  z  przyjem ­
nością zaznaczyła, iż

WIELU 
UCZESTNIKÓW  

OLIMPIADY 
POWAŻNIE SIĘ DO 
NIEJ SZYKOWAŁO.
P rz y c h o d z il i  b ow iem  na 

polonistykę, pożyczali książki, kon­
sultowali się. Jeśli chodzi o  prace 
p isem ne, to  pani N iedźw iecka 
określiła ponad 10 prac o  "najsym­
patyczniejszej kobiecie" Justynie 
Orzelskiej... jako przerażające. 
Zdanie to zresztą całkowicie po­
dzielili inni członkowie komisji. 
Czym się tłumaczy fakt, iż poza bo­
haterką powieści "Nad Niemnem" 
uczestnicy olimpiady nie dostrzegli 
w  literaturze ani polskiej ani po­
wszechnej żadnej innej sympatycz­
nej bohaterki? A  może zawiniła tu 
"Polonia”, która akurat przed olim­
piadą wyświetliła ten —  bardzo 
zresztą udany— film?

—  Język na Olimpiadzie jest 
nieco w  gorszej sytuacji niż literatu­
ra —  powiedziała st. asystent polo­
nistyki Barbara Dwilewicz. Jest to 
bowiem drugie pytanie i często po 
prostu jest za mało czasu. Poza tym 
tematów językowych jest mniej niż 
lite rack ich . T ru dn ie j je s t  też 
znaleźć odpowiednią literaturę, by 
je  przygotować. Rozczarował nie­
co, skądinąd taki ciekawy temat jak 
"Dialekty” z  reguły ujęty zbyt teore­
tycznie, z  małą ilością raczej niecie­
kawych przykładów. Szkoda też, że 
niektórzy uczniowie nastawieni byli 
raczej na występ solowy, mówili do­
brze, zanim nie zadawano im pyta­
nia (na temat, oczywiście), bo wte­
dy różnie bywało.

C o roku na O lim p ia d z ie

PRYM W IODĄ 
UCZNIOW IE ZE 

SZKÓŁ MIEJSKICH,
co zresztą nikogo nie powinno 

dziwić. Mają większy dostęp do tak 
zwanej kultury, mają też więcej niż 
uczniowie wiejscy własnych książek. 
Niestety, uczniowie ze szkół rejono­
wych są pod tym względem w  gorszej 
sytuacji Jednakże propozycja nie­
k tórych  nauczycieli z  rejonu  
w ileńsk iego , by w przyszłości 
organizować duże olimpiady —  
jedną dla uczniów szkół miejskich, 
drugą dla wiejskich —  chyba nie jest 
wyjściem z sytuacji, a i nie jest do 
przyjęcia. Właśnie tak ją  oceniło wie­
lu polonistów. Egzaminy wstępne na 
wyższe uczelnie są jednakowe dla 
wszystkich. Zresztą pozostałe olim­
piady na przykład, z  matematyki 
czy języka litewskiego też się nie 
dzieląna miejskie i wiejskie. Poza tym 
taki podział, który z  góry zakłada, że 
ktoś jest gorszy, a ktoś lepszy, byłby 
jeszcze bardziej krzywdzący. Przecież 
każda Olimpiada jest adresowana dla 
szczególnie zdolnej młodzieży, a ta­
lenty rodzą się wszędzie. N o  i 
wszędzie są dobrzy poloniśd, którzy 
potrafią kilka osób do olimpiady 
przygotować. Na przykład, tak jak

rob i to pani Janina Salttot, 
Buuymadskiej Szkoły średniej l  
rejonie soleczniekłm. |B W |a 1

Ponoć nie ma tego dego, co t
na dobre nie wyszło. Podobnie}* 
i z  problemami, jakich pnyspon* 
organizatorom— a nie tjlkoim-, 
tegoroczna Olimpiada. Dotychoa 
nie było precedensu, by się ucmt. 
nicy nie z  własnej winy spóźnili u 
taką im prezę. Teraz zaistniał, 
stając się bodźcem do opracować 
regulaminu, któiy by przewidy  ̂
podobne sytuacje.

Jako że  Olimpiada jest in- 
prezą, w  której powinni brać udział 
najzdolniejsi, naj lepiej przygotora. 
ni, postanowiono, by w przysztofó, 
tak, jak to się dzieje w Polsce, dn 
eliminacji ustnych przechodzili ty. 
ko ci, którzy za pracę pisemną 
zbiorą minimum lópunktów(z30 
możliwych), w  ten sposób jurorzy 
będą mogli więcej uwagi poświęof 
każdemu uczestnikowi. ' 

Chciałabym nh prośbę jurorów

ZWRÓCIĆ SIĘ 
DO POLONISTÓW,
którzy szykują olimpijczyków.

Proszę wierzyć, że zawsze, w tym czy

innym składzie, komisja była, jest i, 
mam nadzieję, pozostanie obiektyw­
na. D la te g o  brak zaufania, 
niezasłużone zarzuty pod adresem 
organizatorów i jurorów są bardo 
przykre. Ocenianie prac pisemnyci 
zawsze jest anonimowe. Koperty i
nazwiskami są otwierane dopiero P°
sprawdzeniu ostatniej. Robi się t o  j
zresztą w  obecności całej komisji-

Sądzę jednak, że pewne zgrzy­
ty, jak ie  w  toku tej olimpiady 
zaistniały oraz wszelkie na jej temat 
supozycje, że. tak to określimy, 
m ogą umniejszyć ani potrzeby i 
znaczenia tego niezwykle ważnego 
przedsięwzięcia, ani też wielkiej 
pracy organizatorów. Dlatego z 
prawdziwą przyjemnością cboę ̂  
łamach gazety przekazać sto** 
podziękow an ia  Ministerstw 

O św iaty  i Nauki, "główn0^  
wodzącemu!* Olimpiady 
Alicji Barbarze KosinskieDć,u*r 
ktorowi wileńskiego rejoPO*^ 
wydziału oświaty Edmundc^tfe
danowiczowi, sekretarzowi
p iady  T e re s ie  Wincełow ’ 
gościnnej szkole w Micfcunądy^ 
wszystkim nauczycielom» *
dobrze przygotowali młodB^- A
w ięc— do następnej Olimp‘^ 7  
będzie to już siódma, która ja* 
domo jest cyfrą szczęśliwą.

Łucja BRZOZOWĄ 
N A  ZDJĘCIACH: p ro "5̂

d w ó c h  u n iw ersy te tów

Jagiellońskiego i Wileńskiego, yj

usz Bujnicki ogłasza zanł*u\^p0j. 
Olimpiady Literatury i 
skiego na Litwie; urocay ^  
laureatki konkursu (drugi* ̂  
sce) Grażyny Cllu)od*jU<' ey 
otrzymuje nagrodę * > ¥  ™ ^  
P M S l Józefa Kwiatkowskiej^ 
mownie świadczy,

Fot. T « d e u s * ^ S g g

J
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Polityka językowa 
a integracja europejska

A ] a 0 ptuna "Molts- 

” ' u>t 
1 doc-

jBUostocklcJ AlIM-

* u Z a 5 W ^ ' T ? Mn‘'
Altowy n i m *  <«■ 

r^U ed , to «lw U U  i - " -  •

£ 5 m — i ! ' i domf -

I § f § |  nauaania tylko lulku 
^^a»kówfęiin»pcj*kich nic 

I B  poniosła fiasko, 
^rtOjnia innym narodom na- 
1 2 *  cywilizacyjnej i informacyj- 
^ o Ł  Monopol języka a ^ 1- 
! L  nksbęin* jest widziany przez 

V. Brytanii w Europejskiej 
JSlodc, tićn dopatruje się w nim 
palliami lingwistycznego, bowiem 

jęgtawa i kulturalna pro- 
„jzjdodominacji i kulturalnej, i eko-

ftssm-
[Xiicgo oddaje się przewagę rnte- 

p| regionalnej nad intepacją uni- 
nulną, której »mak już znamy z 
ttńdczeaia budownictwa socjali- 
m . Koniec tych doświadczeń nad 
Mtainrodamiobiecuje, według au- 
hó*, ż£ wiek XXI będzie wiekiem 
Hiaiiaryzmu. Problemy językowe 
pnetają pilono rozwiązania, bo 
zwlekanie w tej sprawie można 
ptaćzetaocydein.

Popuje się,że język obcy powi- 
ii» być nauczany od klas 
głodnych, żeby uczniowie odczuli 
jpjbme realia swego otoczenia. 
Opróa języki "twistowego" trzeba jak 
■wzfaiej wprowadzić do szkół w 
jtotó drogiego obcego języka —  
fljti krajów sąsiednich. Taką właśnie

W  trybie 
dyskusyjnym

propozycję składa w U NESCO  
Międzynarodowa Federacja Języków 
Żyjących.

Rozpatrując politykę językową z 
punktu widzenia integracji Europy 
rozróżnić można trzy poziomy —  ogól­
noeuropejski, regionalny i krajowy. W 
[danie europejskim pozostaje do wybo­
ru jeden z tradycyjnych —  angielski, 
francuski, niemiecki (raaszej perspe­
ktywy kolejność ta może być odwrot­
na). W  charakterze języków regional­
nych szkoły litewskie mają do wyboru 
cały szereg języków —  od fińskiego do 
czeskiego, w pierwszej kolejności języki 
krajów ościennych. Dla zapoczątkowa­
nia tego procesu i ze względu na brak 
kadry nauczycielskiej niezbędne są 
umowy międzypaństwowe. Takie umo­
wy powinny przewidzieć konkretne 
szkoły (klasy), spośród zgłaszających 
się, wymianę nauczycieli oraz uczniów 
(na wakacje, gościnę, imprezy), 
perspektywę dalszych st ud iów w obcym 
kraju. Na przykład, w niektórych kla­
sach kilkunastu szkół litewskich w 
południowo-zachodniej Litwie jako 
drugi obcy mógłby być polski, a w 
szkołach polskich Suwalszczyzny —  
język litewski. Na wybrzeżu zaś —  w 
Kłajpedzie, Połądze— językami do wy­
boru byłyby również duński, szwedzki, 
wzdłuż granicy północnej —  łotewski.

W  kontaktach między szkołami 
ościennych krajów pomocny może być 
również esperanto —  pośredni język 
pomocniczy, którego rola w nauczaniu 
języków obcych jest niedoceniana. Ten

nader łatwy i dlatego dostępny dzie­
ciom model środka komunikacyjnego 
ma duże znaczenie propedeutyczne i 
ułatwia opanowanie kolejnych języków 
europejskich. Język rosyjski jako drugi 
język obcy musi stopniowo ustąpić 
miejsca innym językom regionalnym;— 
w miarę, potrzeby i zawarcia umów 
międzypaństwowych. Jednak ma on 
zostać głównym językiem regionalnym.

O integracji na poziomie krajo­
wym pisałem na łamach "Kuriera 
Wileńskiego" (1994. 10.14) w stronic 
białoruskiej, wkrótce po tym — w lite­
wskim tygodniku nauczycielskim "Dia- 
logas" (1994.10.28) artykuł pod nazwą 
"Język polski w szkole litewskiej", i w 
rosyjskim "Słowie" (1995.01.05), i w 
Uetuvo6 rytas" (1995.11.10, po rosyj­
sku — 1995.01.13). Chodzi o to, żeby w 
miejscowościach, gdzie Litwini miesz­
kają wśród "innojęzycznych”, w 
szkołach litewskich jako drugi język ob­
cy wprowadzono język mniejszościowy 
—  w im ię parytetu, wyrównania 
obciążenia szkolnego. Taki język 
mniejszościowy, powinien być 
wykładany w szkołach litewskich na 
równi z językiem państwowym w 
szkołach mniejszościowych. Chodzi o 
obopólną integrację oraz o pójście na 
rękę tym mniejszościom, które nie 
mają szkół w języku własnym. Dlaczego 
w którejś szkole litewskiej nie mogłyby 
razem uczyć się wzajemnie swoich 
języków dzieci litewskie i żydowskie al­
bo cygańskie?

Takie oto myśli zrodziły się u mnie 
po przeczytaniu artykułu autorów z 
Białegostoku. I tam, i tu stoimy przed 
progiem Wspólnoty Europejskiej i wie­
ku XXI. Czy wkroczmy razem?

Y a k te s  B A N A IT IS

polało, 
nie dłonie.

U»6rcm.M pedagogów 
_ Kromka życia

mi kromkę chleba razowego 
■MNtWizyilkim:

™**to'owtnjnak:
• « ł  mresczyi ai, o  wrak.
” 76 wnanjjt codziennie swą nagą skibkę 
"•"n pracy
J W f  cukrem radości

alę podniebienie, 
zapragnę odpoczynku I natchnienia —  

warstwę konfitur 
W onych  owoców fantazji 
Wymykam oczy...

*M szczęśliwa,

^  więcej nowej kromki nie odkroi.

^Tajem nica szczęścia 
<**»»■

Udawać srebrne korale szczęścia. 
Sfanatowy kuferek nieba

na ziemię strumykami się 
W S f h*otyczn|e wyciągali po 
^  J^zywając się nawzajem 
S  o*uWl!to*rni® )* pakować
SGh M
1 1 1 1 1 ® *  azczęście

***** P&I06 uciekało 
HtetL*.*" *  ̂ Uczącej szpetnej kałuży, 
■PoełJ]/*0*0 mm nie myślała)

%  w wielce zdziwieni...
I usiadł na kamieniu

!**l*^aA,*ZCẐ c ê przychodzi samo 
nim się ganiamy, 

daleko, daleko H  
już na nie wcale nie czeka*.

„‘ -..Cześć!
deble z  arktycznej półkuli 

^  zamiecią
W p t ó e . . .

1 S S L ^ w . . .
i ' S  *  która namiętnie całowała tw«

i płatem nieba,
1 doniczce mojego eerca

Powrócisz.
B M flK m kominku mej duszy

rozniecić różowy ogień namiętności?...
(nie masz już chyba tamtych różowych zapałek) 
a ja kupiłam szarą kotkę-tęsknotkę, 
która o tobie chłodne mruczy bajki 
dlatego tak chłodno w słoiku, gdzie mieszka 
ma dusza
(chyba rozbić go muezę...)
...jednak dookoła też zima, 
śmieszne podwórko jak mrożone mleko, 
a ty tak blieko i tak daleko...
...Cześć,
na odpowiedź nie czekami

Radość
Radość, dzisiejsza przyjaciółka 
mojego humoru,
głaskała rudą wiewiórkę mojego natchnienia.
Ta zapragnęła orzeszka 
' z  drzewa wrażeń
posadziła ją wtedy na najobfitszej gałęzi, 
a ona dla niej za to 
rzuciła rudy uśmiech.
Potem biegała po zielonej łące 
mej duszy.
Była jakaś dziecinna 
z piegami na zadartym nosku 
w sukience w truskawki 
polewając kwiaty moich marzeń, 
słodką wodą z konewki w grochy, 
była wiełoe zachwycona, 
gdyż niektóre kwiaty 
już owocowały.

Regina PSZCZOŁOWSKA
Sużany

Łeb jak sklep
(Specjalnie dla ‘K.W.* korespondencja z Polski)

Szkota. Słowo to odmieniane jest dorastającemu dziecko przez wszystkie 
przypadki Rodzice czynią to zwykle z pewną obawą. Jak to będzie? Czy się 
przyjmie? Przyszłe pierwszaki częściej reagi ĵą na Jego dźwięk radością, zacieka­
wieniem, aniżeli strachem. Nie inaczej było z Marysią.

Nadzieja
"Jak b$dę duzia, to dziadek kupi mi 

tolnistel 1 pójdę do szkoły". Zdanie to 
powtarzała Marysia, mając już trzy lat­
ka. Szkoła miała dla niej już wtedy kon­
kretny wymiar. W czasie codziennych 
spacerów przechodziła obok szkoły, do 
której uczęszczała jej mama i wujkowie. 
Marysia zapowiadała się raczej na 
pojętne dziecko. Od maleńkiego lubiła 
rysować i malować. Łatwo uczyła się 
wierszyków i piosenek. Może dlatego 
wszyscy jej bliscy z nadzieją i optymi­
zmem spoglądali na Maiysię w roli 
uczennicy. Aby jednak ułatwić jej start 
szkolny wysłali dziecko do zerówki.

Pierwszy dzwonek
Pierwsza lekcja, pierwszy dzień, 

pierwszy tydzień, pierwszy miesiąc w 
szkole. Mijały dni szkolnej nauki. Ma­
rysia ochoczo chodziła na lekcje i w 
podobnym duchu zabierała się do od­
rabiania zadań domowych. Zdawała się 
potwierdzać nadzieje rodziców i 
dziadków. Dowodem tego była ocena 
za pierwsze półrocze: godna pochwały. 
Odpowiadało to mniej, więcej 
postępom Marysi w nauce. Najczęściej 
dostawała czwórki i piątki, rzadko bo 
rzadko, ale szóstki też. Marysia, choć to 
pierwsze koty za płoty, dawała widoki 
na co najmniej dobrą uczennicę. 
Byłoby doprawdę idyllicznie, gdby nie 
pojawiły się zarazem pewne niepokoją­
ce sygnały. A  to raz Marysia nie zdążyła 
przepisać poleceń na następny dzień. A  
to znowu zdarzyło się jej dostać uwagę 
do dzienniczka za rozmawianie na le­
kcji. A  to wreszcie innym razem Mary­
sia o 2 godziny opóźniła swoje przyjście 
do domu. Te szkolne wyskoki nie 
osłabiły wcale ochoty dziecka do 
szkoły.

Nu zajac pagadil
Generalnie nic nie zapowiadało 

kłopotów z nauką w drugim półroczu. 
Chociaż, patrząc z perspektywy, rodzi­
ce dziecka przypominają sobie różne 
niepokojące sygnały. Z  tygodnia na 
tydzień dawka aplikowanych dziecku 
przez nauczycielkę zadań wzrastała. 
Stopniowo ulegał skróceniu okres od­
poczynku dziecka po przyjściu ze 
szkoły do domu. Stałą normą z języka 
polskiego na przykład było 1-2 stron 
szlaczków, zapisanej całej strony w ze­
szycie którąś z liter alfabetu albo na­
uczanie się czytania czytań ki i wykona­
nie dwustronicowego ćwiczenia. Nie 
lepiej wyglądało to w matem tyce. Z  
dnia na dzień dziecko miało zadawane 
30-40 działań na odejmowanie lub do­
dawanie i do tego 2 zadania tekstowe. 
Nic dziwnego, żę w związku z coraz 
krótszym dniem Marysia odrabianie 
części zadań odkładała na dzień 
następny.

Dobro dziecka
Prawdziwy Wachlarz możliwości 

nauczycielka pokazała w drugim 
półroczu. Przyjrzyjmy się typowym za­
daniom Marysi z poszczególnych 
przedmiotów.

Język polski: to samo co w pier­
wszym półroczu plus wpisanie wyrazów 
trudnych do zeszytu plus raz w tygo­
dniu uzupełnić zeszyt lektur (wpisać 
imię i nazwisko sutora, tytuł książki, 
bohaterów i opisać o czym jest książka 
oraz narysować ilustrację do tekstu).

Matematyka: 25-40 działań na 
rozłączność dodawania, dodatkowo 
zilustrować je jub leż uzupełnić 2 stro­
ny w książce do ćwiczeń.

Środowisko: udzielić rzeczowej 
odpowiedzi na 3 pytania, np. co rozu­
miesz przez ekologię środowiska?! Plus 
rysunek do tego.

Muzyka: przepisać 5-6 zwrotek 
piosenki plus narysować ilustrację do 
tekstu.

W rezultacie Marysia, rozgarnięta 
dziewczynka, zaczęła się gubić. 
Zdarzyło się jej zapomnieć zeszyt lub 
zadanie, przez co poznała smak jedyn­
ki. Przemęczone dziecko dostało też 
jedynkę za nieod pisanie 1 polecenia. 
Coraz rzadziej Marysia uśmiechała się, 
coraz częściej płakała. Niepowodzenia 
dziecka zaczęły się udzielać też rodzi­
com. Pierwsza próba łagodnej perswa­
zji z idi strony nie zrobiła na nauczy­
cielce specjalnego wrażenia. Z  dnia na 
dzień Marysia i jej rówieśnicy, jakby za 
karę, dostali 17 stron czytanki do po­
wtórzenia z języka polskiego oraz 
nauczyć się mnożenia przez 2 i 3. Nie 
lepiej było na lekcji. W kwietniu w ciągu 
jednego dnia klasa pisała test z mate­
matyki, liczący 4 zadania tekstowe (po­
winno być najwyżej jedno), by 
następnie na polskim pisać ćwiczenie 
pamięci i słuchu. Dodajmy, że Marysia 
spędzała w szkole dziennie średnio 
godziny.

Bilans
. Właściwie, wydawałoby się, że nie 

ma co robić lamentu. Marysia 
otrzymała na koniec roku ocenę dobrą. 
Sprawdziła się zatem ku radości ro­
dziców. Cena tego "sukcesu" była chyba 
jednak za wysoka. Entuzjazm Marysi 
do szkoły wyparował niemal 
całkowicie. Na słowo "szkoła” reaguje 
wyraźną niechęcią. Wręcz otwarcie 
mówi, że nie chce tam chodzić. W ciągu 
wakacji prawdziwą męką było 
nakłonienie jej do przeczytania choćby 
najkrótszego tekstu lub wykonania 

* choćby kilku najprostszych działań 
matematycznych. Rodzice mieli tego 
dość. Z  początkiem nowego roku szkol­
nego przepisali Marysię do innej klasy. 
Za wcześnie jeszcze na wnioski. Pier­
wsze obserwacje są jednak pocieszają-

Marysia stopniowo 
odzyskuje dawny 

zapał
Nie chcąc być gołosłownym, po­

dajmy jeszcze bilans "osiągnięć pani na­
uczycielki, ciągle powtarzającej, że 
wszystko co robi, to dla dobra dziecka. 
Marysia spisała przez cały rok 45 ze­
szytów 16-kartkowych (jej rówieśnik w 
pobliskim mieście 10). Tytuł wzorowe­
go ucznia uzyskało 6 osób — w 
pozostałych pięciu klasach pierwszych 
po 12. Nauczycielka zapomniała nie 
tylko, że ma do czynienia z dziećmi. Jej 
postępowanie było z góry skazane na 
porażkę. Elementarne prawo naucza­
nia mówi wszak, że efektywność ucze­
nia maleje po przekroczeniu dawki, 
którą dzieci są w stanie skonsumować.

Ku rozwadze
Liczby i fakty mówią same za sie­

bie. Dalecy jesteśmy od uogólniania. 
Zawód nauczycielski jest jednym z naj­
trudniejszych. Nie darmo powiedzenie 
mówi: Obyś cudze dzieci uczył! Na­
uczanie klas pierwszych to jednsk 
szczególna odpowiedzialność. Właśnie 
wtedy można zaszczepić dziecku miłość 
do wiedzy, wtedy też można je ku niej 
skutecznie zniechęcić.

Z.O.
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LIETUYOSjrytas
* "Czy psychiatrzy winni, 

że wzrasta liczba chorych
psychicznie?" —  rozważania dra psycholo-
gii Jonesa Grudzinskasa:

«Obecny stan gospodarczy i socjalny w naszym 
społeczeństwie sprzyja nasileniu wszelkich zakłóceń psy­
chiki. Przeżycia, niedostatek, wstrząsy socjalne rzutują na 
ludzi o słabym systemie nerwowym. Nieprzypadkowo 
wzrasta liczba samobójstw i chorych psychicznie, a także 
przestępców z powikłaniami psychiki.

To z kolei jeszcze bardziej pogarsza zdrowie i stan 
psychiczny ludzi. Wielu czuje zagrożenie i zagubienie, 
znajdując się obok osoby reagującej chorobliwie, bezsilnej 
lub rozwścieczonej, upośledzonej psychicznie, lecz porzu­
conej na pastwę losu, którą się nikt nie opiekuje. Dlatego 
mówiąc o prawach ludzi choiych psychicznie musimy 
wyjaśnić, jakie są te prawa i jak się wiążą z prawami wszy­
stkich pozostałych zdrowych ludzi.

Kto jest odpowiedzialny za zachowanie, czyny, zdro­
wie tych ludzi? Czy uproszczone pojmowanie wolności nie 
przynosi nam nowych problemów, nieszczęść a nawet 
ofiar?

Pamiętając, że w latach okupacji sowieckiej niektórzy 
lekarze współpracowali ze strukturami represyjnymi, 
usiłuje się lekceważyć wszystkich psychiatrów. Abstrakcyj­
ne pojęcie wolności ludzi choiych psychicznie może być 
stosowane tylko z pewnym zastrzeżeniem, jako że psychi­
cznie chorzy nie odpowiadają za skutki daqej im wolności, 
inaczej mówiąc, są niepoczytalni i nie potrafią rozsądnie 
korzystać z danych im praw.

Bardzo często bez pomocy innych ludzi po prostu nie 
potrafiliby przeżyć, nie chcieliby się leczyć, nie strzegliby 
sję czyhającego na nich niebezpieczeństwa. To wcale nie 
oznacza, że z chorymi psychicznie lub mającymi predyspo­
zycje do tych chorób należy postępować jak z osobami 
pozbawionymi wszelkich praw obywatelskich. Wręcz prze­
ciwnie, interesów tych ludzi należy bronić maksymalnie. 
Jednak o krokach podejmowanych w tym celu powinien 
decydować nie chory, lecz człowiek zdrowy, specjalista.

Oskarżać lekarzy o użycie przemocy wobec chorych 
psychicznie, w ten sposób naruszających wolność ludzi, 
mogą tylko całkowici dyletanci. Dlatego bardzo ważne 
jest, by instytucje państwowe niezwłocznie zainicjowały 
powołanie specjalnej instytucji opieki społecznej, która 
zapewniłaby efektywny i wszechstronny cywilizowany tryb 
udzielania pomocy psychiatrycznej. Litwa wykształciła 
niemało psychologów, którzy mogliby pracować w tej stru­
kturze*.

DTena

* "SOS! puka listonosz- - .
tym, i t  Tietnro* pcśtas" robi wszystko, by rodacy czytali 
Jak nąj mniej wydań pisze Tertsł Slaniulytt:

«Jak już informowaliśmy, przedsiębiorstwo 
państwowe "Lietuvos paStas" znowu zwiększa taryfy na 
przyjmowanie prenumeraty, jej opracowanie, ekspedycję, 
transportowanie i doręczanie prenumeratorom wydań w 
drugim półroczu. Argumenty "Lietuvos paStas" i jego 
właściciela— Ministerstwa Łączności i Informatyki poda­
my później. Od razu możemy stwierdzić, że ze wzrostem w 
każdym półroczu taryf usług, ich zakres nie zmienia się. \ 

Najważniejsze co innego —  gazety i czasopisma stają 
się dla czytelników zbyt kosztowne, jako że wzrost wy­
datków wydawniczych i kolporterskich zmusza wydawców 
do podnoszenia cen wydań. Dlatego konsumenci powinni 
zadowalać wzrok i słuch przy pomocy dostępnych prymi­
tywnych programów "pogadajmy", "zabawmy się" i innego 
rodzaju "informacyjnych".

Taryfy za rozpowszechnianie prasywdrugim półroczu 
roku bieżącego "Lietuvos paś las" zwiększył średnio o 25- 
28 proc. By stały się wymowniejsze, porównajmy cyfrytza 
6 arkuszy drukarskich jednego wydania w drugim półroczu 
1994 r. przedsiębiorstwo to otrzymywało 29 centów, w 
pierwszym 1995 r. —  36, a od lipca br. —  42 centy.

Im wydanie jest grubsze, tym więcej zdziera "Lietuvos 
paśtas-* Przykładowo, za jeden egzemplarz gazety o 
objętości do 10 arkuszy drukarskich "Lietuvos paStas" 
żąda 39 centów. A  jeżeli składa się z dwóch części (a 
właśnie tak jest), przy kompletowaniu gazety, za każdy 
egzemplarz pobiera się dodatkowo po 4 centy.(...).
,  - Wczoraj rozmawiałam z kierownikami różnych wydań 

[ i całkowicie sprawiedliwie oburzali 4tę na ftowe taryfy 
"Lietuvos paStas". Najgorsze, że redakcje nie mające 
własnych kolporterów wydań będą musiały podpisać 
umowę z tym przedsiębiorstwem. "Pirmadienis" obliczył, 
że taryfy wzrosną nie o 28 proc., jak twierdzi "Lietuvos 
paStas", lecz o 35_proc. Jedynie przedstawiciele czasopis­
ma "Ieva" uznali, że nowe taryfy nie przerażają ich».

* "Dramat w dwóch aktach 
z okazji Dnia Te a tru "-(.„torR.«ni
Marcenaili):

•(Świąteczna euforia spowodowana wręczeniem w 
Dniu Teatru mnóstwa barwnych "Krzysztofów" sprawiła, 
że pominięto milczeniem spektakl, który się odbył w 
poniedziałek w Rosyjskim Teatrze Dramatycznym.

Dokładniej —  nie odbył się. Nie z powodu choroby 
aktorów. Może należałoby pisać —  "z przyczyn technicz­
nych". A  może tak, jak było naprawdę: dlatego, że pienią­
dze dla kierownictwa Rosyjskiego Teatru Dramatycznego 
są ważniejsze od ludzi przybyłych na święto.

14 marca 1995 r. kierownik Rosyjskiego Teatru Dra­
matycznego L. Zaikauskas podpisał umowę z  firmą 
twórczą "ua musq namai" o wynajęciu sali teatru na spe­
ktakl proponowany przez tę firmę ("Jak rządzić żoną" J. 
Flechera). Teatr zobowiązuje się "udostępnić pomieszcze­
nie, przydzielić personel obsługujący i techniczny", a od- 
najemca —  zapłacić za to 1180 litów. Jak już 
wspomnieliśmy dniem wystawienia spektaklu miał być 27 
marca. Jako ostateczną datę uiszczenia opłaty również 
podaje się 27 marca. Oczywiście, w umowie przewidziano 
także możliwość przeniesienia spektaklu z określonych 
przyczyn. Gdyby stało się to z winy odnajemcy lokalu, 
musiałby zapłacić całą ustaloną sumę, gdyby z winy teatru 
—  spłaciłby tylko faktyczne wydatki.

Umowa nabrała mocy z dniem jej podpisania, prezy­
dent firmy twórczej "Ćia mOsą namai" V1adimiras Peseckis 
zabrał się do reklamowania widowiska.

Oto urywek z otwartego listu do wydziału teatru Mi­
nisterstwa Kultury i Oświaty (?), do gazet Litwy i TV  
Wileńskiej, wysłanego przez V. Peseckisa 28 marca 1995 
r.: "Widzowie, którzy przyszli obejrzeć komedię na scenie, 
oglądali ją pod zamkniętymi drzwiami teatru. Nie wpusz­
czono ich. 15 minut przed rozpoczęciem spektaklu robot­
nikom kazano zdjąć dekoracje, a kierownictwo teatru 
udało się na Dzień Teatru do Teatru Opery i Baletu.

Zostałem wypchany do wyjaśnienia sytuacji oburzo­
nym, żądającym satysfakcji widzom (...) Sprzątaczka-ka- 
sjerka biegała po foyer i prosiła widzów zatrzymać 
aferzystę, radziła żądać ode mnie pieniędzy za bilety, 
chociaż w kasie teatru sama bilety sprzedawała, a w dniu 
spektaklu jakoś dziwnie pracowała: nie od godz. 11, jak się 
umówiono, lecz od 14, a o godz. 17 w ogóle kasę zamknęła, 
jakby wiedziała, że przedstawienie się nie odbędzie (...) 
Ucharakteryzowani, gotowi do spektaklu aktorzy do ostat­
niej chwili czekali na rozpoczęcie, wierzyli, że Rosyjski 
Teatr Dramatyczny nie odwoła spektaklu.

Niestety, w kasie teatru sprzedano biletów za 500 Lt, 
za 200 litów zabrano biletów do rozpowszechnienia, a 
wynajęcie lokalu zgodnie z umową miało kosztować 1180 
Lt. Pieniędzy brakuje, widzów nie wpuszczamy. Następnie 
wezwano policję, (...) spisano akt, że jestem pijany, chociaż 
policja i służba lekarska nie ustaliły tego faktu (~ ). Wszy­
stko to mogę przeboleć, wszystko rozumiem i wszystkich 
przepraszam. Jednak, panowie administratorzy Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego, czym zawinił widz, przy­
chodząc na spektakl, a nie po to, by grzebać w panów i 
mojej brudnej bieliźnie. Prawnie nie mam racji, ale tylko 
wobec panów, więc wyjaśnijmy to (...) w gabinecie, na 
policji czy gdzie wolicie. Widzów jednak należało wpuścić. 
Świadczyłoby to o obliczu teatru, szanującego widza".

Na zakończenie V. Peseckis prosi Ministerstwo Kul­
tury i Oświaty (?), by wpłynęło na Rosyjski Teatr Drama­
tyczny,- by wydał pozwolenie na wcielenie zaplanowanego 
programu kwietniowego, zdaje się, 6 widowisk, jako że są 
już reklamowane, a bilety sprzedaje się.

Na scenie —  dyrektor Rosyjskiego Teatru Dramaty­
cznego Arturas Sablauskas (tylko zaocznie uczestniczył w 
ubawie poniedziałkowym— to on zlecił odwołanie spekta­
klu, gdyby nie zebrano należnej opłaty), główna księgowa 
Ałła D ile l i administrator Kęstutis JukSenas. A. 
Śablauskas: "w ogóle nie musiałem zawierać umowy z V. 
Peseckisem. Słyszałem o wielu skandalach między nim a 
zaproszonymi gwiazdami rosyjskich teatrów, którym nie 
zapłacił honorariów, a także o skandalicznych charakte­
rach jego  i jego małżonki. N ie mogłem odmówić 
współpracy, gdyż wtedy zacząłby krzyczeć, że tU, w domu 
rosyjskiej sztuki, twórczej firmie nie pozwala się działać. 
V. Peseckis w naszym teatrze zaplanował mnóstwo wido­
wisk. Nie podpisaliśmy jeszcze żadnej umowy, a on już 
sprzedaje bilety»(„.).

R?ŚPUBL1K\
* "Drugi kanał T V  —  w

rękach LNK" — z informacji Agni Że mai ty li:
«W e wtorek wieczorem po długotrwałych i napiętych 

pertraktacjach tymczasowy dyrektor przedsiębiorstwa 
państwowego "Lietuvos radijo ir televizijos cen tras" 
(LRTC — Litewski Ośrodek Radia i Telewizji) E. Ramo- 
nas i dyrektor generalny spółki telewizyjnej "Laisvas nepri- 
klausomas kanalas" (LN K — Wolny Niezależny Kanał) A  
Silkinis podpisali umowę w sprawie emisji programów na 
II kanale LTV.

Wczoraj R. Ramonas powiedział "Respublice", że ze 
względów na konfidencjonalność umowa może być ko­
mentowana "bardzo wąsko". Jak powiedział R. Ramonas, 
w toku pertraktacji nad przygotowaną przez LRTC 
umową najwięcej sporów spowodowały warunki opłat za 
wynajem kanału. Tymczasem dyrektor generalny LNK A  
Silkinis twierdzi, że dyskutowano głównie nad-konkretny- 
mi sformułowaniami. Wgtumowy II kanał telewizji LNK 
wynajmuje się aż do 31 grudnia 2000 roku. Umowa zobo­
wiązuje również LNK do zapłacenia w ciągu 10 dni zaliczki 
łącznościowcom za korzystanie z  sieci. Opłata za jedną 
godzinę z VAT-em wyniesie około 503 litów.

LNK zobowiązał się do transmitowania programów 
telewizyjnych średnio przez 18 godzin na dobę, a wiście 
do eteru zapowiedział najpóźniej na 5 maja. A  Girżadas, 
były dyrektor "LitPoliinter'1, obecnie —? pracownik nowe­
go LN K  powiedział, że jeżeli się uda, to widzowie będą 
mogli oglądać program o kilka tygodni wcześniej, jednak 
tylko w weekendy.Na razie LNK będzie retransmitowała 
tylko program "Ostankina" "Wronia"— obecnie prowadzi 
się w tej sprawie rozmowy. "W LNK pracują wszyscy, 48 
byłych pracowników "LitPoliinter TV" ^ i  stwierdził A  
Silkiniś».

W Europie w wyniku awarii pinfr ^  
trzydziesta osoba. na Litwie —  m

Trw a Międzynarodowy Tydziê  
Bezpieczeństwa Ruchu 

Drogowego
Już po raz drugi— od 27.03 do

2.04 w  Litwie jak  i innych 54 kra­
jach Europy trwa zorganizowany 
przez Europejską Komisję Gospo- 
d a rczą  O N Z  T yd z ie ń  
Bezpieczeństwa Drogowego. W  za­
sadzie ta akcja nie powinna być 
tygodniową, a stale trwającą. Tym 
bardziej, i i  dotyczy ona właściwie 
bezpieczeństwa dzieci na jezd-- 
niach. Z  zestawień statystycznych 
wynika bowiem, ie  to oni stanowią 
najbardziej zagrożoną grupę. To  
przedsięwzięcie je s t szczególnie 
ważne dla Litwy —  jesteśmy w 
czołówce pod tym względem.

' T o  dowodzą i dane przytoczo­
ne na konferencji w  Litewskiej 
Akademii Nauk.

Co piąty wypadek drogowy na 
L itw ie  k oń czy  s ię  śm ie rc ią  
człowieka, podczas gdy w  Europie 
w  w yn iku  a w a rii g in ie  w* 
przybliżeniu tylko co trzydziesta 
osoba. Zdaniem ministra komuni­
kacji Litwy Jonasa BirźiSkisa, taka 
sytuacja na Litwie zaistniała z tego 
powodu, że w  ciągu 50 lat wśród 
naszych ludzi zrodziło się przeko­
nania, że  o  wszystko powinno 
troszczyć się państwo.

N a  k o n fe ren c ji naukow ej 
poświęconej aktualiom bezp ie­
czeństwa ruchu na drogach, zazna­
czono, że na Litwie notuje się też 
więcej awarii niż w  krajach cywilizo­
wanych. Zdaniem J. BiriiSkisa, na 
taki stan rzeczy wpływają również 
inne czynniki: d o  naszego kraju 
obecnie sprowadza się z  Europy 
Zachodniej bardzo dużo starych 
samochodów w  złym stanie techni­
cznym, środków przeznaczonych 
na utrzymanie dróg wystarcza zale­
dwie do naprawy głównych magi­
stral. Policjanci też nie są w  stanie 
zapewnić porządku na drogach, 
brakuje bcwiem nie tylko sprzętu, 
ale również kwalifikacji, zaznaczył 
minister komunikacji

Starszy komisarz Zarządu Poli­
cji Drogowej Liucijus SuslaviSus 
zaakcentował jeszcze jeden problem, 
mianowicie, co roku zwiększa się licz­

ba dzieci, ginących w wy„ikn I  
padków drogowych. Z  danych

tystycznycb,-jakie Pnytoczjt k J
» r z ,  widać, że 90 p r « .  ^  
dzieci stanową mieszkafcy S i  
miasteczek, w wypadkach gtóZ! 
giną chłopcy. Ponad polo#, 
padków następuje z » j ny jZ  
rowców. Zdaniem przedstawki* 
poUqi, w  szkołach należy poS*™* 
sprawom bezpieczeństwa n g  
nie mniej uwagi niż wychów* 
moralnemu Jub religijnemu.

W eźm y naszą stoljcę. Kierowcy
są nieostrożni. A  dzieciarnia jesz 
cze więcej. Co gorzej -  ^  
często jeżdżą pod dobrą datą. 
Zgodnie z  danymi stołecznego^ 
misarza policji drogowej pana Sta. 
sysa Glebusa w roku ubiegłym w 
W iln ie  zatrzym ano 3072 
nietrzeźwych kierowców. Z  nich 
400 skierowano nawet do izby 
wytrzeźwień. 1

Nie skutkują nawet drastyczne 
grzywny. Jeżeli przed wprowadzę, 
niem w  życie nowych przepisów ru­
chu i administracyjnych kar za ich 
łam anie tylko w czerwcu roku 
ubiegłego w  stolicy "pobrano* 171 
tys. litów. Zaś już w styczniu b r— 
746 tys. litów, w lutym —  714 tys. 
fitów.

Słowem grzywny nie straszą 
"wirtuozów" kierownicy. Wilnianin 
A. Pietronis (a to może posłużyć la 
anegdotę) 28 października był za­
trzymany 5 razy za kierownicą sa­
mochodu w stanie nietrzeźwym. 
Za pierwszym razem wymierzoną 
mu grzywnę 2 tys. litów. Następu* 
były po 5 tys. litów. Został on co 
prawda dłużny państwu jeszcze 15 
tys. litów. Bowiem nie miał zczego 
zapłacić. Ale za to nie będzie mógł 
k ierować pojazdem jeszcze 40 
miesięcy! Ale kto o tym wie?

Słowem zagrożenie na drogach i 
ulicach jest ogromne. Czy przyniesie 
popraw ę stanu rzeczy Tydzień 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogowe­
go?

Zygm unt WiRPSZA
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Wokół wiary, kościoła i prawdy

g jS M  n i plebanię g*o|o 
M  § ■ £ „rafranami u  progu

'***%*fH <“ ® praed
kSŚsHSK Nowvm rolyo jeździ. aNowy® rolyo jezdzi. a 

Gdzie on lepienią- 
(“ “ “ T^dbrKska parafia jesl 

^  i,yi7i jftr mieszka.

^p o p zeb em . W«k>mo, ze 
^ «ó »4 W tW < » niepńj^esz. 
10 j « a  loiamobójcę pocho-

■ ■ H f c  -  ^

f^SOlildwphdtAwtedyiia-

*  ffl powiesz, 1>ez iadnych 
Zi pieniądze się modli. 

S io iyd o a s  nie rozliczył się.

u, § § i  ®u mponl roblllSmy'
jB^wdojjużjcgo pieniędzy. Do 

m  chodzić |  siebie nie 

oicng
Jiiini Uchowicz mieszka w 

wmieniBkaćb. =P°meważ parafia 
1 3 9  nie nu swojego księdza, 
p a a  |  Kiztaisios ją obsługuje. 

[nttaoD0*iedziała:
Tncz 46 lat oboje z mężem 

pateny i  chórze kościelnym oraz 
■pogrataduPizez ludzi byliśmy sza* 
nnL W sierpniu 1991 roku mąż 
mrł. Proboszcz Kaziauskas 
pncdzai, że jesl zajęty i chować nie 
■ czul Powiedział też, żebyśmy 
iKohli księdza z Niemenczyna. My 
at H>ó*ilifanY się z księdzem z Kor­
ni. Ksiądz Kaziauskas zabronił 
krneńtkiemn księdzu modlić się w 
Wbde, pozwolił tylko na cmentarzu. 
Ifanzyitko mężczyźni wnieśli 
(■nę z nieboszczykiem do kościoła. 
w Wódę zapanował chaos. Ludzie 
tajtafi, przekonywali księdza. Wre- 
■śezaoęti zrywać z księdza sutannę. 
Zrafcio nu się słabo, rozpłakałam się. 
tobm, ieby lego nie czynili. W 
Wa hiądz zgodził się sam pochować 
■P*. Pieniędzy nie wziął, a potem 
łJ“ *ał.iemu nie zapłaciłam.

™ męża pogrzebie cztery razy 
do kurii, prosiłam, żeby nam 

zmienilL I nic. Nie ma prawdy 
tofcidc".

Urzekali, że ksiądz w pod- 
kofciebym garaż umieścił. 

^v â '  Htonież, że były wypadki, 
^  d*3 pogrzeby odprawiał 

młodzież do mięjsco- 
. bicioła nie chce chodzić, nie- 
^ “ Wilna jeżdżą modlić się. ■

My proboszcza 
obronimy

Wśród moich rozmówców byli' 
również tacy, którzy nic księdzu 
zarzucić nie mogli, wręcz odwrotnie.

— Ten źle o księdzu mówi, kto sam 
do kościoła nie chodzi. A  drzwi 
kościoła dla wszystkich stoją ptworem. 
Nieprawda, że kościół jest zaniedbany. 
Ksiądz nigdy nie mówi, kto ma ile 
płacić. Co dasz, to Bóg zapłać. Za 
kolędowanie też sumy nie wyznaczał. 
Jeden dał 5 litów, a inny— nic —  mówi 
Jonas Kukis, mieszkaniec. Glinciszek.

— Ludźmi, którzy przeróżne histo­
rie o księdzu wymyślają, kierują własne 
ambicje. Wiadomo, wszystkim nie do­
godzisz. Ksiądz też jest człowiekiem. 
Nie mogę powiedzieć, że ludzie prze­
stali do kościoła chodzić. Nigdy nie 
słyszeliśmy, żeby któryś ksiądz ładniej 
się modlił. Parafianie lubią proboszcza. 
Jeśli będą chcieli nam księdza zabrać, 
my go obronimy —  powiedział Alfon- 
sas Karvelis.

Halina Dwilewicz powiedziała, że 
mieszka w Podbrzcziu od urodzenia i ! 
lepszego księdza tu nie było. "Jak się 
modli... to słyszeć trzeba. Co niedzielę 
chodzę do kościoła. A  tych co 
najgłośniej na proboszcza narzekają, 
nigdy w świątyni nie widać. Jak oni 
śmieją o księdzu sądy wydawać, ci 
bezbożnicy”.

Wola biskupa —  dla 
mnie wola

Na początku ksiądz Al gis Kazia u- 
skas nie był rozmówny: T o  nie sprawa 
"Kuriera Wileńskiego". Piszcie co chce­
cie. Czynię, cosię należy. Ja do tej pa­
rafii chciałem. Byłem w Podbrzcziu 
będąc klerykiem, wiało stąd chłodem, 
jak od zimnego kamienia".

Potem proboszcz opowiedział, że 
ma antenę satelitarną, yideo, telewizor,

lecz nie ma żadnego "wideosalonu". Za 
zaświadczenie bierze po 50 litów, 
ponieważ wileńscy kapłani wszystkie 
śluby i chrzty zabierają. Młodzi z Pod- 
brzezi a wyjeżdżają na zawsze. Daje im 
swobodę, za to bierze 50 litów.

—  Nieprawdą jest, że kolędując 
kazałem pieniądze dawać. Trzy lata nie 
kolędowałem, a w ubiegłym roku ludzie 
składali w ofiarze po 5, 10, 20 litów. 
Tytko jedna kobieta dała 50. Ludzie 
podatków nie płacą, nie mam z czego 
kościoła utrzymać, narzekał ksiądz.

Na moje pytanie o  podatkach 
ksiądz odpowiedział, że oficjalnej usta­
wy na ich temat nie ma, ale zawsze 
kościół utrzymywał się z tych pieniędzy, 
które ofiarują parafianie.

, — Za pogrzebanie nieboszczyka 
prosiłem 150 litów. Pogrzebów nie by­
wa wiele. Średnio w ciągu miesiąca 4,5 
wypada. Niby skąd mam być tak boga­
ty, jak powiadają. Od półtora roku nie 
ma w kościele organisty. Bez 500 litów 
żaden organista pracować nie zgodzi 
się. Takich pieniędzy nie mam. Płacę 
sprzątaczce, praczce, zakrystianowi. 
Sam również muszę za coś żyć —  
kontynuował proboszcz.

Jak posiedział proboszcz, p. J. 
Stundisowi za pracę zapłacił tylko część 
obiecanych pieniędzy, ponieważ nie 
została wykonana do końca. Resztę 
obiecał dać wówczas, kiedy p. Stundis i 
inni robotnicy skończą to, co zaczęli.

—  Pamiętam pogrzeb Alfonsa La­
chowicza. Był dobrym człowiekiem. 
Czego o żonie powiedzieć nie mogę.

Była niedziela. Po mszy idę do za­
krystii, a ona mi skręcone dziesiątki 
kładzie na kielich. "Zabierz" ■—' 
powiedziałem. Naprawdę nie miałem 

, czasu pogrzebać je j męża. 
Powiedziałem, żeby poprosiła ks. 
Rićardasa z  Niemenczyna. A  ona do 
Korwia pobiegła, stamtąd księdza 
sprowadziła. Pozwoliłem modlić się tyl­

ko na cmentarzu. Nagle zbiegli się lu­
dzie, trumnę wnieśli do kościoła. Każdy 
swoje krzyczy... Pochowałem tego 
człowieka. Ani kopiejki nie wziąłem —’ 
wspomina ks. Kaziauskas.

Proboszcz opowiedział, że kiedyśw 
czasie nabożeństw około 20 dziewczy­
nek przy ołtarzu było i tyleż mini­
strantów mu usługiwało. Teraz dzieci 
nie zbiera, żeby ludzie nie gadali. Zaś 
wszelkie plotki o dziewczynach — wie­
rutne kłamstwo.

—  Niedawno miałem rozmowę z 
biskupem, podczas której wyczułem, że 
biskup nie chce, żebym mówił ludziom 
ile ofiarować mają za pogrzeby. Wola 
biskupa —  dla mnie wola. Ale nie wola 
gazety. O tym, gdzie mam być, zadecy­
duje kuria. Proszę mi nie pomagać w 
odejściu z  Podbrzezia. Prosiłem bisku­
pa, żeby pozwolił mi tu zostać przynaj­
mniej przez pół roku. Nie mogę odejść 
teraz, brudem oblany.

Jego E kscelencja biskup 
wileński Juozas Tunaitis powiedział 
"Kurierowi", że podbrzescy parafia­
nie skarżyli się na księdza A . Ka- 
zlauskasa. Jednak z gminy, a także 
od nauczycieli kierowane były listy 
ze słowami podzięki dla podbrze- 
sk iego  proboszcza . Biskup 
powiedział również, że ma zamiar 
nakazać przeprowadzenie sondażu 
opinii parafian na temat ks. Kazlau- 
skasa. W  jaki sposób to zrobi. Jego 
Ekscelencja na razie nie wie.

Wobec Was jestem 
winny, to przyznaję
W  ubiegłą niedzielę, po 

nabożeństwie ksiądz A. Kaziauskas 
przemówił do parafian. Odpowiedział 
na stawiane mu zarzuty. Prawie 
dosłownie powtórzył to, o czym mówił 
"Kurierowi". Dodał również, że po roz­
mowie z biskupem miał cztery pogrze­
by, za które nie wyznaczał, jaka ma być

że ksiądz z dziewczyna-
ij||i '“ Wele gra, widziano go 

■ f̂cobieią. że w obawie przed 

^  **oochód w kościele zamy- 
»|K*ią urządził wideosa-1

f l 9 1 d y w a n a m i  jest 
■ H fc o ft iz y s lk im  opowia- 

choć nikt na własne 
widział.
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ofiara pieniężna. Obiecał w przyszłości 
też tak postępować.

—  Wobec Was jestem winny, to 
przyznaję. W czym muszęsię poprawić, 
w tym się poprawię. Ale na nienawiść 
nie zasługuję —  powiedział ks. A  Ka­
zia uskas.

Następnie przeczytał list napisany 
do gazety "Respublika", która 
wydrukowała artykuł potępiający 
księdza. Oto jego treść:

"My, wierni kościoła pod brzeskie­
go jesteśmy zasmuceni artykułem wy­
drukowanym w dzienniku "Respubli­
ka” (17 marca). Już na pierwszy rzut 
oka widać, że artykuł ten ma jedyny cel 
— potępić proboszcza. Tytuł artykułu 
“Nie wierzcie do wiosny” boleśnie rani 
serce i uczucje wiernych. Głosi 
potępiający wyrok na proboszcza, bo 
nie została wysłuchana druga strona, 
nie sprawdzono pogłoski. Dzięki Bogu, 
mamy wiosnę i mamy prawo wierzyć. 
Jednak stanowczo wymagamy, żeby 
wspomniany artykuł został sprostowa­
ny, ponieważ nie odpowiada 
rzeczywistości. Każdy wic, że zniszcze­
nie dobrego imienia człowieka — 
największe zło, po odebraniu życia lu­
dzkiego.

Proboszcz prosił, by ci, co zgadzają 
się z treścią listu, złożyli pod nim pod­
pisy. Co też część parafian uczyniła.

W  kościele rozgorzał spór o 
prawdę. I..udzie słów nic szczędzili. Wy­
zywali się wzajemnie od łajdaków, 
złodziei, pijaków, niedowiarków. 
Dostało się też niżej podpisanej.: 
Według pewnej pani, zostałam przeku­
piona.

Ksiądz oznajmił, że kościół już za­
myka. Parafianie powoli zaczynali 

. wychodzić. Drzwi się zamknęły. W 
kościele zapanował spokój.

Zamiast epilogu
Podbrzezie było niegdyś wsią 

należącą do dóbr kościelnych, i Iistoria 
powstania dworu w Podbrzcziu jest 
ściśle związana z założeniem, w tej 
miejscowości kościoła, któremu prawa 
parafialne biskup wileński nadał w 
1503 roku. Oczywiście, tamten kościół 
drewniany nie zachował się, zbudowa­
no więc nowy, również drewniany.

Z  kościołem w Podbrzcziu związa­
na jest historia nie mająca precedensu • 
w historii:

W 1866 roku na podbrzeskiego' 
proboszcza Jana Strzeleckiego, hulaki - 
nie przestrzegającego celibatu, Kościół 
nałożył ekskomunikę. Wówczas cks- 
komunikowany ksiądz zwrócił się do 

.władz rosyjskich z propozycją, żc wraz 
z całą parafią przejdzie na prawosławie. 
Wkrótce księdza Jana przechrzczono 
na popa Iwana, a kościół zamieniono 
na ccrkicw. Przez 40 lat parafianie wal­
czyli o przywrócenie w Podbrzcziu 
kościoła.

Czy to fatum' podbrzeskiego 
kościoła, wokół którego znów toczą się 
zatargi?

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Dom pogodnej starości
^ om Starców, 

pensjonariu- 

B  K i t o w s k a  ze wsi Mil- 

pierwsze pytanie
S % »^ ,^ 8̂ 8taruszkaczuje w

S l p p h .

^8 1  l̂ c ,*,y*iedlą mnie stąd, 

i,nzwami? - p y -||p
J e s t !

I KarmUk °P*C-
| P°ściel czysta.

*ł l%ca mi starsza

p ie lęgn ia rka  V id a  'R ak i tlen 6 
»vyjaśniła:

—  Pnęed przybyciem do nas p. 

Janina żyła w bardzo trudnych wa­
runkach. Samotna —  w pełnym 
sensie tego słowa. Dzieci nie ma. 
Krewni albo poumierali, albo są da­

leko i zapomnieli o  niej. W  domu 
zimno. Nie ma co jeść. Teraz ciągle 

pyta, czy zawsze będą tak karmić?
Wielokrotnie bywałem w tym 

budynku. Przez wiele lat mieścił się 
tu szpital. W  każdej ̂ pali rzędy cias­
no ustawionych łóżek. Duszno,

ciasno. Teraz budynek zmienił się 
nie do poznania. Ściany i sufity lśnią 

świeżą farbą, nowe podłogi. Na 

parterze i piętrze są pokoje, gdzie 
można obejrzeć program telewizyj­
ny, przyjm ować gości. B ielą i 

czystością lśni stołówka. Są natry­
ski, gabinety lekarskie, zabiegowe. 
Jest cichy zakątek, gdzie można się 

pomodlić.
W  Św ięciańskim  Dom u 

Starców jest 25 miejsc. W  każdym 
pokoju są po dwa łóżka. Jak doty­
chczas, nie wszystkie miejsca są

•zajęte, pretendentów co prawda 

nie brakuje.
V . R a k it ien ć  m ów i z 

wdzięcznością o  sponsorach:

—  P o m aga ją  nam sta le . 
Zwłaszcza doktor Petras Karvclis. 

Niedawno otworzył on pierszą w 
rejonie prywatną poliklinikę. Sam 

boryka się z trudnościami, ale 

wpłacił sporą sumę na nasze konto 
nr 142202 w Litewskim Banku 

A kcyjn o-ln n ow acyjn ym  w 
.Święcianach. Pom oc  wpływa 
również od innych ofiarodawców.

V id a  R ak itien ć  jes t 
doświadczoną specjalistką. 14 lat 
pracowała wśród starców w domu 
inwalidów w  pobliskiej wsi Struna. 
Tutaj będzie wraz z nią pracowało

jeszcze sześciu specjalistów. Wszyscy 

mają wykształcenie medyczne. Na ra­

zie jednak wypada różne prace 

wykonywać. Chociaż budynek został 

wyremontowany dobrze, to jednak 
kuchni nie ma. Na razie jedzenie przy­

noszone jest z kuchni nowego szpita­
la. Natomiast brakuje pieniędzy, aby 
uporządkować piwnice, w których po- t 

przednio mieściła się kuchnia.
—  Dobrze by było zawiesić na 

ścianach obrazy, na parapetach 
ustawić doniczki z  kwiatami —  
mówią pracownicy przytułku. —  

Znowu jednak trzeba czekać na 
miłosierdzie i pomoc ludzi. Może 
ktoś spośród naszych czytelników 

też zechce dopomóc.
Nikołaj N IE Z A M O W
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Zajaya Tavarystva Biełaruskaj Kultury 
u Litvie

Vicstki z  BackaOSĆyny pra zaplana- 
vany Prezydentam referendum ab dziar- 
żaGnaj symbólicy i movie vyklikajuć u nas 
vialikuju tiyyohu i prymuSajuć vystupić z 
nastupnaj zajavaj.

My, biełarusy Vilen5ćyny, na pracia- 
hu stahodździaO nikoli nia viedali inSaje 
biełaruskaje symboliki, jak bieła-ćyrvo- 
na-bieły ściah i hierb «Pahonla». Naiu 
movu spradvieku imknulisia vytiaśnić to 
poiskaja, to rasiejskaja. Pad rożnymi 
ściahami prychodzili da nas roznyja bas* 
padaiy, jak u kalejdaskopie mianialisia 
ich dziarfadnyja atrybuty, ale Osio beta 
było pryniesienaje, nakinutaje, ćuźoje. I 
tumu my zachavali svaju movu i svaju 
symboliku.
- Stvarednie Biełaruskaj Dziarżavy, 

pryniaćcie jaje Kanstytucyi, u jakoj upie- 
rSyniu u historyi naSa symbolika i naSa 
mova zakonna stali dziarżaflnymi, my 
pryniali z  vialildm entuzyjazmam, bo 
Qpier3yniu adćuli siabie paunapraOnym 
narodam pami2 narodami. M y i dumki 
nie mahli dapuśać, Sto svaja, demakra- 
tyćna vybranaja Ołada, budzie praciahvać

zmanańnie z usim biełaruskim. Bojakaja 
2 tady hetaja Ołada «svaja»? Ale, tym nia 
mieni, tak zdaryłasia.

Dema kra tyć na vybrany prezydent 
respubliki hladzić na atrybuty dziarfaO- 
naćci, jak na jakujui pieraSkodu, a nie jak 
na najyialildy skarb, dadzieny Biełarusi 
histotyjaj, i zamiesi taho, kab z  hetym 
skarbam budavać biełaruskuju dziarfavu 
dla naSćadkafl, jon faktyćna admafllajcc- 
ca ad hetaha i prapanuje viarnucca Q tyja 
ćasy, kali Biełaruś nia mięła ani realnaj 
niezaleźnaści, ani dziarźaOnaje movy.

My razumięjem, Sto takaja pazycyja, 
heta tolki danina ućarainiamu dniu, ja- 
kaja tolki zamarud2vaje postup Biełarus­
kaj dziarźavy Q budućyniu. Heta danina 
tym ludziam i nastrajam u hramadztvie, 
jakija nia majuć perspektyvy. Biełaruś u 
składzie Rasiejskaj dziarźavy zaflsiody 
była i budzie adstałaj uskrainaj, a nie 
kvitpiejućaj eOrapiejskaj krainaj. I kali 
dla rasiejskaj movy dziarfaunaje dźviu- 
chmouie 0 Biełarusi budzie flsiaho niaz- 
naćnym pryraśćeńniem teoryi Qpłyvu, to 
dla biełaruskaj jano stanie pryhavoram 
na pavolnaje kanaónic. A  heta zusim nia

to) los, jakoha my, biełarusy, źadajem dla 
svajemovy.

Zaćvierdia ńnie rasiejskj movy fl ja- 
kaśti dziariaflnaj slavić nas, biełarusaO, 
u haniebnaje stanovi5ća, adbiraje imia i 
hodnaść. Toje, za Sto □ zmahaóni z ću- 
źyncami addali źyćcio pakaleńni naSych 
prodkafl, choća ciapier adabrać u nas 
svaja biełaruskaja (Mada. Hańba dy so- 
ram na flvie£ śviet!

Ale my nie admafllajemsia ad ideał- 
afl, za jakija zmahalisia naSyja prodki. I 
litym nieabchodnym papiaredzić, Sto 
Qviadzieńnie Q Biełarusi dziarlaflnaj ra­
siejskaj movy, a taksa ma skasavańne na- 
Saj nacyjanalnaj symboliki pryviadzie da 
hramadzkaha supraćstajalinia fl krainie.

Żadajućy naSaj Baćkaflićynie chu- 
tćejSahavychaduzkryzysuisaprafldnaha 
roskvit u, my zajafllajem, Sto zaplanavahy 
referendum tolki pahoriyć ekanamićny- 
ja, sacyjalnyja i kultumyja ciaźkaSd fl Re- 
spublicy. Toje, Sto naradźajecca, kab żyć, 
nia musić pa trapić u mahiłu da taho, Sto 
adźyło svoj viek.

Viedajem, Sto z nami salidarnyja Osie 
śviedamyja hramadzianie.

Żyvie BiełaruS!

Viestki 
z Biełarusi

PrajSIi ćasy, kali na vybaracb 
i' vybirać niebyło z  kaho. Ga- 
pieraśnija vybary u Viarchouny 
Saviet daduć rekordnuju kolkaść 
kandydatau. Uźo siońnia tolki pa 
Viciebskich akruhach zarehistra- 
vana pa 6,7 pretendentaO na adno 
miesca.

Misyja Miźnarodnaha Valut- 
naha Fondu nehatyuna adrea- 
havała na pavy£eńnie u respublicy 
minimalnaj zarabotnej płaty, pa- 
niźerinia ulikovaj stauki Nacy- 
janalnaha Banka i nizkija tempy 
pryvatyzacyi. Pad pahrozaju stała 
ciapier vydziale6nie M V F  kredytau 
dla Biełarusi.

Pryćynaj adstauki hałounaha 
redaktara «Narodnaj hazety* było 
źmiaśćeńnie 0 hazecie piśma 29 
hadovaba źychara Haradzienskaj 
vobł. % prezydentu A.Łukaśenku, 
dzie, siarod inSaha, havorycca, Sto 
autar cierpić i budzie ciarpieć 
kolki treba, pracavać, nie pak- 
ładajućy ruk, biaz snu i ad- 
paćynku, kali budzie upeunieny u 
Sćaślivaj budućyni svajoj baćkau- 
Sćyny —  Biełarusi. U  druhim 
vypadku prezydent moźa pad- 
pisyvać damovy, pravodzić refe- 
rendumy, paruSać kanstytucyju, ra- 
bić Osio, Sto pryviadzie da prapaźy 
Biełarusi, a jamu astaniecca tolki 
adno —  zmahacca. Prezydentu ł  
daviadziecca prierajści nia tolki

deraz borki j^ać, ale i paz krou, 
krou socien tysiać takich, jak 
autar.

U  Miensku z  23 pa 26 
sakavika adbylisia uźo u 26 raz 
spabornictvy pa volnaj baraćbie na 
pryz trochrazovaba ćempijona 
śvietu A.Miadźviedzia. Heta adziny 
vid sportu, jaki maje ^biełaruskuju 
praplskun. U  tyh spabornictvach 
udz ielnićali pradstauniki bolS Cym- 
sia 20 krain śvietu. Sam A.Mia- 
dźviedź prysutnićau u jakaści ha- 
narovaha sudździ i urućau atletam 
pryzy i padarunki. Tum ir z seryi 
Hran-pry —  heta vaźna dla pres- 
tyźu Biełarusi na suśvietnaj spar- 
tyunaj arenie.

BolS za 52 tysiaćy 5ałaviek 
znachodziacca u miescach źnia- 
voleńnia. Heta samy vysoki pa- 
kazćyk za apoSnija 30 hadou. 
Utrymańnie za kratami stolkich 
ludziej stała nakładnym dla dziar- 
źavy. KoSt utrymańnia adnaho 
źniavolenaha s kła daje 250-300 tys. 
rub. u miesiąc. Pałavina źnia- 
volenych nie zabiaśpiećana pracaj. 
Znaćnaja ćastka asudźanych pa- 
ćuvaje siabie za kratami lepS, tym 
na svabodzie. Takim 6ynam, iza- 
lacyja paruSalnikau zakonu, hub- 
laje svajo pryznaćeńnie —  dać 
vinounamu adćuć, Sto jon pa- 
karany.

Siole ta Navahrudak adznaćaje 
950 bod pierSaha letapisnaha upa- 
minańnia i 400 bod zasnavańnia 
haradzkoha hierba. Navahrudak 
byfl stąlicaju V K L . Na hierbie

Navahrudka vyjava archanhieła 
Michaiła, zastupnika horadu. U  
rakach jon  trymaje mieć i vahi, 
heta SviedCyć pra toja, Sto usie 
sudovyja vierdykty V K L  vynosilisia 
tu t

U  respublicy za studzień vy- 
dadziena 318 rożnych knih i 
braSur ahulnym nakładam 4.8 min. 
asobnikau. Pa kolkaśd nazvau 
atrymlivajecca na 116 nazvau bolS, 
dym u minułym hodzie. A le  Q toj 
ia  ćas ahulny nakład pamienśyusia 
na 1 min. asobnikau.

20 sakavika na płoSCy Nie- 
zaleźnaśd pierad Dom am  uradu 
ździejśniu sprobu samaspaleńnia 
źychar Słuććyny 62 hadovy Sa- 
musiević. Jon abliu siabie ben- 
zynaju i padpaliu. Ahoń ludzi 
patuśyii, a chutkaja dapamoha 
adviezła paciarpiełaha u balnicu.

Papa Iaan Pauła n  błasłaviu 
stvareńnie u Miensku duchounaha 
centra SND. Tut spradvieku mir- 
na suisnavali i uzajemadziejnićali 
roznyja kanfesii. N a  hierbie Mien- 
ska —  vyjava Dzievy Maryi, Sto 
śviedćyć pra patranaź Baharodzicy 
nad horadam.

Siole ta 585 hadou Hrunvalskaj 
bitvy i 645 hadou ad naradźeńnia 
vialikaha kniazia Vitauta. Jaho 
rychtujucca adznaćyć takija hra- 
madzkija arhanizacyi, jak Bieła- 
rasld Narodny Front, Biełaruskaje 
Zhurtavańnie VajskoQcau i Sajuz 
PalakaO Biełarusi.

Yystaya partretu
24 śakavika fl LitoOskim fondzie 

Kultury (vul. JakSto, 9), adkryłasia vys- 
tava partretaO, namalavanych vilensldm. 
biełaruskim maślakom Aleham AbłaZe- 
jem. Pad ćas adkryćcia vystavy, jakaja 
była prymierkavana da Sviatkavańnia

Dnia Niezale2naSd Biełarusi, prama Olali 
pradstaOniki fondu Kultury, starSynia 
Zhurtavańnia biełarusaO Svietu «Bać- 
kaQSĆyna» H.SurmaĆ, pradstaflnik Na­
ród na ha Frontu, mastactvazna flea V .Tty  
hubcMći inSyja. Sam aQtar u svaim słovie

paviedamifl, Sto partrety, vystaQlenyja fl 
zali, namalavanyja za apoSnija try hady.

Partret lićycca adnym z samych 
składanych ianrafl u mastactvie, jaki, na 
2al, siońnia piera2yvajeparu kryzysu, lt«H 
nie zaniapadu. I ad na z metafl vystavy — 
pra budzić dkaOnaić publiki da partret- 
naha mastactva, Vystava budzie praca- 
vać da 7 krasavika.

Syiatkayańnie 
77 uhodkau Niezależnaści

uYilni
24 sakavika biełaruskaja hra- 

madzkaSĆ V iln i sabrałasia 0 
vialikaj zali Doma Nastaunikau, 
kab uradysta adznaćyć 77 ubodki 
Niezależnaści Biełaruskaj Naród- 
naj Respubliki. Akramia vilen- 
ćukou, siudy prybyli pradstaOniki 
biełaruskich supołak z  pravincyi, 
a taksama delehacyja naSych su- 
rodzićau z  Radzimy.

V iećar paćausia uraćystym 
himnam-malitvaj «Mahutny Bo- 
źa», jaho v^cana0 znany miascovy 
operny saliśt Lavon MuraSka. Z  
karotkim vin5avańniem da pry- 
sutnych źviarnuusia starSynia rady 
T B k  Owiedar Niuóka. Z  pry- 
vitańniami ad imia haśdej z 
Miensku vystupiła starSynia rady 
Zhurtavańnia biełarusaO śvietu 
«Baćkauśćyna>* Hanna Surmać. 
Jana paviedała pra darnisty Slach, 
jakim iSoO biełaruski naród da 
svajoj niezależnaści. Na 2al, jem 
jaSŚe i siońnia nie zavierSany, pra 
Sto moźa śviedćyć i toje, Sto 
histaryćny dzień 25 sakavika nie 
pryznajecca aficyjnymi Oładami na- 
cyjanalnym Swatam. Zamiest taho, 
kab zajmacca ratavaóniem raz- 
yalenaj da samoha fundamentu 
nacyjanalnaj ekanomiki, baraćboj 
sa źbiadnieńniem naroda, Pre­
zydent Biełarusi abviaS5aje pra- 
viadzieńnie referendumu, nakira- 
vanaha na poOnuju likvidacyju 
reStak suverenitetu, jakija zastalbsia 
jaśće 0 dziarżavie.

Hanna Surmać abvieściła Serah 
śviatoćnych vinSavańniau, jakija at- 
rymała Zhurtavańnie «BaćkauS- 
ćyna» ad biełaruskaj hramadzkaSca 
rożnych krainau śvietu. A d  imia 
Biełaruskaha Narodnaha Frontu 
prysutnycb vitała starSynia kamisii 
B N F  pa suviazi z  zamieźźam 
Valańdna Tryhubović. Jana ras- 
kazała pra toje, jak patryatyćnyja 
demakratyćnyja siły Biełarusi ab- 
jadnovyvajucca i robiać usio mah- 
ćymaje, bab na vybarach u par­
lament Respubliki 14 traunia 
asiahnuć pieramohu ii daftkim 
zmahańni z  tymi, jakija viaduć 
siońnia nacyju 0 prorvu. Starania 
Sojmu Litvy Ćesłavas JurSenas,

virfujuey biełaruskuju I

supolnuju historjju a b od Z .»  
Jych narodafl, Jakija 
stahodździaO żyli o ad lv^^ l,,l I 
ia łie , a zatym r a z a m S ^ ;  

? J al!al^ ia . za « « lu  
Ad  imia haradzkici ubdao TT 
sutnych paviniavaa startnUa?'
mauradu Vilni R.ćapto2nf ^  
teran bieteniaafl^rtlenJutoo I j l t
Łuckiević, pradeklamavafl «śm ? 1 
stavu u h a biełanukaha paeto iS: 
sima Babdancw ifa, u  Jakim 
u  sym ta lK n aj formie pradrjhj 
adraażeńnie svajho narodu Za™ 
usia zala ad<piavata «M» wfcbjin 
«Sylnymi rad am i..

U  mastackaj ćasicy viefcn 
znanaja artystka miemkaha teari 
adnaho aktora Halina DzSabSen 
z  htybokim paSućdem i v^obi 
mastactvam pradeklamavała śerah 
cudounych tvorau słavutych ! 
łaruskich piśmieńnikafi: Janki 
Kupały, Uładzimira Karatkicvfe. 
Larysy HienijuS i Natalii Ar. i 
sienievaj. Vialikim poniecham 
cieśyłasia taksama vystupl«5mc sa- 
lista Mienskaj Opiery i vydatoaha 
historyka i muzykavieda Viktara 
Skarabahatava, jaki viadzie via- 
likuju i vielmi va2nuja dla 
vyvućeńnia naSaj kultumaj spa- 
d6yny pracu pa po&iku i ad- 
radźeńniu staradauniai biełaruskaj 
pieśni. U  jaho majsterskim vy- 
kanańni pad akampanemeot Han­
ny Karźanieuskaj prysutnyja vys- 
łuchali pieśni biełaruskieb kam- 
pazytarau X V II, X V III i XIX 
stahodździaO — Jana Davida Ho- 
łanda, Vasila Kazłouskaha, Mi­
chaiła Kleafasa Ahinskaha, Na- 
paleona Ordy i  Stanisłava Ma* 
niuśkL ViaUldm pośpiecham ka- 
rystalisia viadomyja sućasoym słu­
chałam pieśnią Mikoły Kulikovi& 
«O j, dy u naśym siale svadfl» 
budzie* i popularny ramans Sy- 
mona Raka-MidiajłoOskalia *Zof‘ 
ka Venera». Audytoryja dop» 
uspryniała vystupleńni pu^sbco 
haśdej, pra Sto śviedćyfi dnrfnyp 
vopleski 0 zali.

Dzień Voli u śkole
U  minułym numary «Biełarusa 

Vilenśdyny)» paviedamlałasia, jak 
śviatkavali u Vilenskaj Biełarus­
kaj Himnazii 25 sakavika —  Dzień 
VolL Siońniaśniaja biełaruskaja 
Skoła u Vtlni imkniecca pieraniać 
usie lepśyja trądycyi staraj Him­
nazii, tamu taksama uraćysta
adznaćyła hety dzień.

Napiaredadni, u piatnicu, 24 
sakavika, na paćatku zańiatkaO
byu praviedzieny ahulnaśkolny 
schód. Zala była upryhoźana bie­
łaruskim hierbam i śdaham, pra- 
hućau himn «Mahutny Boźa».
Dyrektar H.Sivałava j>ryvitała pry- 
sutnych, vućni U.Stankiević, 
A.VaSkiević, A.Sutuhin praćytali 
patryatyćnyja vier§y, nastaunik 
S.Vitu5ka raspavio0 pra znaćeńnie 
śviata «Dnia Vołb», pra historyju 
nacyjanalnaj symboliki. Zakon^- 
łasia uraćystaść drużnym vyhu-

kam^3ryvitańniem «Ź^vie Bicłanrf

Da śviata N iezale& afep^ ' 
rychtavali u Skołe i kaccertnup 
prahramu. Pad kirauflłctvam . 

taonky v -Blai!n* J . Iri2 [ n̂ S  
dzied pastavili nievia li» 
turhićny abrazok, vyvu^ra

v>erty, ^
była pakazanaja 0 
sanatoryi «Bietanrf», topy " r j 
rasili naSych ygićniau- Tt f  S  
naładźany uraćysty kancen-^. 
ramia vućniau VDenskaj 
raskaj Skoły u im bran 
dzied, Sto adpaćyvali 
a taksama, vućni 2-oj 
nickaj Skoły. Razam i ®  * ^  
nastaunikami i vycbavaaeiaroijj''i 
padrychtavali biełaruskija 
vierSy.

V5

INFARMACYJA
— koźny pniadżiełak u 19j05 pa tdebaCańnhi lityy—  biełaruskaja prahrama. 
—  koźnuju subetu 0 1L30 pa druhoj pr^iramie radyjopfcradaća ̂ Biełaruskaje 
slovana(4jv^Ijtouskahąradao». ■■
-7”  keźny dzień u 21.00 ln&nnacy|a dla biełarusaO Litvy— pa pierSaj prahramie 
Litouskaharadyjo.
— Chata-^rtatóa TBK  pa vuL Źygmantu 12r3. Pracuje z  11.00 da 14.00 Slodr* 
akramia subotyi niacfeiell TeL 61-65-32.

Staronka 
«Biełarus VilenSćyny» 
źjaOlajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Lłtvie. 

jakoje niasle Osiu adkaznaść 
za  źmtest i formu 

pubłikacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0 
StarSynia Rady Tavarystva Chviedar Niurika

Svaje dopisy, paiadańni 1 krytyćnyja zaOyahi dasyłajełe na at#85* 
2003 Vilnia,vvul. ŹygTfńantij 12-3.

Pa usićh pytańniach zvanide pa telefonach: 44-90-01, 47-15-49^
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Goethego —  w Wilnie

Słowa czasu
,  „  utcwtkim C tiilnm  

-  W » " “  
I «*nrt* putah wjsl*-

, — i. ekspozycja

* ^ ^ ń in la ‘ tndkfm  **•

t s g p s r s r js
I hcH>r>- PrewUotf*
| ^^ggjeeiSeosóbwwIelaiod

,$ u n  a u “’  » «  zamierzają 
i hinorii- Wysuwa ma na
rLtcrew w in ie  nauczycieli 
"V  ujtnueddego bgfeńą Niemiec,

„jitóiynl aspektami hiato 
‘.^Lsn a . Obejmuje Ula 1933- 
Ł w  oczyma ludzi z Niemiec 

Po wstępie do historii so- 
■LmMTOtoKgoi*“ g « i *<>)">■ 
E g j j  pradiuwiona została de- 
^ p u  odbudowa Niemiec. Inne 

lo bitepacja Republiki Fe- 
whjHicmittzEuropą,jej polityka 
jpjjom iimpodarcza, rola kobiet, 
„mlimy mtodzisżowej, bunt siu- 
40ó*w 1968 k  dyskusja na lemat

ochrony środowiska i podział Niemiec 
ai do zjednoczenia w 1990 r.

Ekspozycja zawiera dwanaście te­
matycznych rozdziałów. Mnóstwo fo­
tografii, które poszczególne tematy 
łączą w opowiadania, umożliwia stwo­
rzenie pełnego obrazu. Tekst używany 
jest bardzo oszczędnie, aby nie 
nadużyć uwagi zwiedzających. Zasa­
dzie tej hołduje również wyświetlany 
jednocześnie wideofifm. Folder, prze­
znaczony dla zwiedzających, koncen­
truje uwagę na różnych tekstach, na­
dających się do zajęć: opowiadaniach 
świadków, fragmentach powieści, tek­
stach merytorycznych, wierszach, 
przekazujących atmosferę tego okre­
su.

Nauczyciele mogą zamówić 
wycieczkę po tej wystawie telefonicznie 
u sekretarki katedry języka niemieckie­
go w Wileńskim Uniwersytecie Peda­
gogicznym —  tel. 35-82-38 (w godz. 
10-15).

Inf.wl.

m i
Na boiskach 
piłkarskich

jroda siała pod znakiem piłki 
rój — odbyło 20 spotkali w 
mdi eliminacji do mistrzostw Eu- 
ml Piłkarze Litwy podejmowali w 
IUe drezynę Chorwacji. Rewela­
cje spisujący się ^eliminacjach 
fnra chorwaccy zostali zastopo- 
nil Po czterech zwycięstwach w 
Silnie musieli się zadowolić bez- 
taibwym remisem, bowiem nasi 
wodnicy nie pozwolili gościom na 
fwinięcić skrzydeł.

W innych meczach czwartej grupy 
inkie wyniki: Ukraina —  

02, Słowenia— Estonia —
U.

Obecnielsbds tej grupy przedsta- 
następująco (drużyna, mecze,

tonmja 5 13 10 : 1
Wxfcjr 5 , 10 10:4
Uhl 4 7 43
ftaenia 4 g s 5:3
Ukraina 5 4 3:8
Efiooia S 0 1:14
*«(pneiiittze—26.04: Litwa—  

j^iOłoiwsga— Słowenia, Eato- 
■-uhiiii,. a g  i

pozostałe rezultaty

fenei — Francja —  0:0, 
2 *  -  Aiertądżan —  4:1, Ru; 
'• - P o l i la - Ł i .

fery 

Pianqa

J***
| ig

11 9:4 
9 r M  

f--7 
5 
4 
0

2:0

3:4
1:12

S i

Vnia

13 12:3 
5 ‘ 5:4 
5 *5 :6  
51 4:6 
5^ 6:9 
1 0:4

Grupa 3: Węgry —  Szwajcaria —  
2:2, Turcja —  Szwecja— 2:1. 

Szwajcaria 4 10 9:5
Turcja 4 7 10:5
Szwecja 4 6  6:6
Węgry 3 £ 2  4:6

0 Islandia 0 0:7

Grupa 5: Czechy —  Białoruś —  
4:2, Luksemburg —  Norwegia —  0:2, 
Holandia —  Malta —  4:0.

Norwegia 5 13 9:1
Holandia 5 11 14:1
Czechy ̂ 4 8  10:3 ‘
Białoruś 4 3 4:9
Luksemburg 5 3 1:13
Malta 5 j  1. 1:12

Grapa 6: Irlandia —  Irlandia Płn. 
— 1:1, Austria— Łotwa'—  5:0. 

Portugalia 4 12 14:2
Irlandia 4 10 12:1
Irlandia Płn. 5 7 8:9
Austria 4 6 10:3
Łotwa 4 3 2:11
Liechtenstein 5 0 1:21

Grapa 7: Gruzja— Niemcy— 0:2, 
Bułgaria —  Walia —  3:1, Albania —  
Mołdawia —  3:0.

Bułgaria 4 12 12:2
Niemcy 4 12 9:2
Gruzja 5 6  6:5
Mołdawia 5  6  5:12
Albania 5 3 5:7
Walia 5 3 5:14

Grapa 8: Rosja —  Szkocja —  0:0, 
San Marino —  Finlandia —  0:2. 

Grecja 4 12 11:1 -
Finlandia 5 9 11:6
Szkocja 5 8  8:3
Rosja Ą  5 5:1
San Marino 4 0 1:12
Wyspy Owcze 3 0 2:15

* W  eliminacyjnym meczu do mi­
strzostw Europy drużyn 
młodzieżowych Ukraina pokonała 
Włochy— 2:1.

* W  towarzyskim meczu 
piłkarskim Anglia zremisowała w Lon­
dynie z  Urugwajem —  0:0.

^ Kownie —  mistrzostwa kibiców LLK
(jsiiSyj] H Kowieńskim Cen- 

MSW odbędą się 
kibiców Ule- 

^ l r v 9k* rti' w p n lW i. -
"L a re m .™  

z  organizatorów 
kibiców "Lave- 

S ,  10 P»crw»za im-
L* IOCI*n‘Zoiwancmu '
J6* »*A ? î ^ ceaiu ruchowi ld- 
fSśi LŁJC Jeszcze w

komitetu wy- 
^-LlC jednomyślnie za-

Zgłostło swój udziałm m

w pierwszym turnieju kibiców. Starto­
wa wypłata drużynie— 50 Lt. Utworzo­
no dwie podgrupy po 4 drużyny. W 
podgrupie "A" znalazły się drużyny ki­
biców "Stałyby", "Żalgirisu", "Lavety" i 
"NeptOnasa", w podgrupie "B" grać 
będą reprezentanci "LPA Sakalai”, 
"Siauliai", "Atletas" i "Olimpas". 
Drużyny, które zajmą dwa pierwsze 
miejsca, trafią do półfinałów, ich 
zwycięzcy zmierzą się w finale, a te, 
które doznają porażk;— o trzecie miej­
sce. W drużynach kibiców nie mogą 
grać koszykarze uczestniczący w ligach 
LLK, "A", "B" i "C .

TELEWIZJA
PIĄTEK, 31 MARCA 

LTV
7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 

jęz. ang. 9.00— 8. "Dolina laiek*. 17.00— 
Magazyn informacyjny "8zwajcarski 
świat* 17.05 — Niemieccy pisarze. Hans 
Werner Richter. 17.35 — Magazyn infor­
macyjny "Szwajcarski świat*. 17.50— Film 
dok. "Spojrzenia z góry lodowej". 18.00 — 
Wiadomości 18.10— Program dla dzieci.
18.50— Wiadomości (roa). 19.05 — Oto­
czenie muzyczne Królowej Bony. 19.35— 
Reportaże z regionu. 19.55 — Wideoma- 
gazyn mód. 20.30 — Panorama 21.05 — 
S. "Dolina lalek". 21.50 — Aleja Laoves.
22.15— Nocny program psychołogiczno- 
pubficystyczny. 23.30—Wiadomości wie­
czorne. 23.45 — Francuski film fab. "Nie 
lubię, gdy mnie kochają*.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30— S. "Granica nocy". 
18135 — Magazyn katolicki (P). 17.00 — 
Zaproszenie (P). 17.20\— Weekend (P).
18.00 — Teleaxpress. (P). 18.15 — 
Nowości ze świata (CNN). 18.30— Koszy­
kówka. "Atletas" (Kowno) — "Lswera" 
(Kowno). 20.00 — Dziewiątka starych 
anegdot. 20.30 — S. "Granica nocy".
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05—  S. 
Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — Film fab. "Fala gorączki".
24.00 — Dzieeiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 43 
Show Guinnessa 10.00— Muzyka. 10.30.
— Film fab. "Konwój". 12.00 — Lekcja jęz. 
ang. 12.20 — Film fab. "Guru" (1). 13.10 
— Muzyka. 14.55— Lekcja jęz ang. 15.00
— Azjatycka autostrada. 18.00 — Perfu­
my. 18.30 — Muzyka 18.45 — Okno na 
przyrodę. 17.00 — Film fab. "Guru" (2). 
Podczas przerwy — o 17.30 — 100 proc.
18.30 -r- Film anim. 18.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wiadomości. 19.20 — 100 
proc. 19.30 — S. "Santa Barbara". 20.30
— Rlm anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Nowości 
sportowe. 21.20 — Muzyka. 21.30 — S. 
"Kobra". 22.20 — Film fab. "Lista 
skazańców”. 23.50 — Wiadomości.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — "Studio 300". 9.30 — 8. "Poli­

cjanci z Miami". 10.20 — "Studio 300“ — 
cd. 18.00 — Program. 18.05 — Muzyka.
18.20 — Film dok. 18.50 — S. "Policjanci 
z Miami". 19.40— Anonse, muzyka. 20.00
— Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00— Kino, kino, kino... 21.30— 
Film fab. "Sonata Kraizara". 24.00 — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Tydzień sportowy. 8.30 — 

Filmy anim. 8.45 — 90x80x90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10 — Film fab. ‘Willa 
Rosaure". 9.40 — Program humorystycz­
ny "Raz na tydzień". 10.10— S. "Sąsiadzi’ 
10.40 — "Apteka”. 10.50 — Kurs dolara.
11.00 — Moja gwiazda. 11.30— S. "Lotny 
oddział Scotland Yardu”. 12.30— Tablica 
ogktezeń. 12.45— W gościnie u Z  Gerdta.
13.15 — Gaudeamus. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — "Mam 20 lal..” W. Winokur.

OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — Dziennik.

8.00— Sroka 8.25— Obejrzyj, posłuchaj. 
8.52 — Dziennik. 9.00 — Pomóż sobie 
sam. 9.25 — Rosyjskie pieśni ludowe 
śpiewa I.' Źurina 9.35 — Jeszcze trwa 
wojna lecz wierzymy... 14.00 — Władza i 
reformy. 14.20 — Nasze prognozy. 14.30
— Kronika biznesu. 14.40 — Show i bi­
znes. 14.52 — Dziennik. 15.00— Film dla 
dzieci "Lato w ZOO". 15.30 — Brainring. 
18.05.— Lekcja rocka 18.52 — Świat dzi­
siaj. 17.00 — Człowiek i prawo. 17.25 — 
Hokej. Podczas przerwy — Dobranoc, 
dzieci. Dziennik. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Człowiek tygodnia 21.05 — Pole cudów.
21.55—  Francuski film fab. ‘Wielcy dete­
ktywi" — Tajna misja". 23.00 — Dziennik.
23.10 — Przegląd muzyczny. 23.45 — 
Ekspres prasowy.

TYP 1
10.00—Wiadomości. 10.10— Mama 

i ja 10.25 — Domowe przedszkole. 11.00
— "Powrót McClaina" — serial prod. USA.
11.50 — Muzyczna Jedynka 12.00 — 
Mały I duży człowiek— "Zakochałam się?"
12.15— Zrób to razerr z nami. 12.30— U 
siebie — magazyn mniejszości narodo­
wych I etnicznych. 13.00 — Wiadomości.
13.10—Agrobiznes. 18.00—Mistrzostwa 
zawodowych par tanecznych. 16.30 — 
Program rozrywkowy. 18.55— Muzyczna 
Jedynka 17.00 — "Moda na sukces” — 
serial prod. USA. 17.25 — Dla dzieci: Ciu­
chcia 18.00—Teieexptess. 18.20 — Ta­
ta a Marcin powiedział*. 18.30 — Goniec 
— tygodnik kulturalny. 19.05— Randka w 
ciemno— zabawa ąuizowa 19.50—Zułu 
Gula Miedziana 13 — program satyrycz­
ny. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Annie Hall” — film 
fab. prod. USA. 22.45 — Puls dnia 23.00 
—W.C. kwadrans — program satyryczny.
23.15 — Sprawa dla reportera 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — Bliskie spotkania — 
Antoni Mazurkiewicz. 0.50 — "Skrawek 
nieba”— film kostiumowy prod. ang. 240
— Mistrzostwa zawodowych par tanecz­
nych.

SOBOTA, 1 KWIETNIA
LTV

9.00— Program. 9.05— Program dla 
dzieci. 10.00 — Sroka. 10.30 — TaiearteL
11.20 — Nasz język. 11.55 — Witaj, Fran­
cjo. 12^5 — Droga 12.55 — 8. "Gimna­

zjum Degrassi”. 13.25—8port na świecie. 
14.00— Finał Litwy koszy kar ek. 15.20 — 
Wstąpcie, gościa 15.55 — Konkurs bry­
gad agitacyjnyoh. 17.05 — Życzenia
18.10 — Wiadomości. 18.20 — Żarty 
"weeoisj harmonii*. 18.50 — Obok nas.
19.10 — W świacie kina Z festiwalu Sta­
wskiego—francuskiego — niemieckiego 
kina 19.35 — Hotel muzyczny. 20.30 — 
Panorama 21.05 — Pod własnym da­
chem. Prowincja 21.45—S. "Matka i syn”.
22.25 — S. "Sensacja". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30—Legendy 
rocka.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
8.30 — Horoskop. 8.35 —, S. Tak 

świat się kręcf. 9.30 — Prospekt 9.50 — 
Film anim. 10.00 — Dziewiątka starych 
anegdot 10.30 — Dziecięcy weekend.
11.30 — Rutyna 12.30 — "My oboje i 
Inni...". 13.00— Wiadomości (P). 13.10— 
TV Kraków — powitanie, program dnia 
(P). 1320 — Znajomi z ZOO (P). 13.45 — 
Teatr dla dzieci. 14.30 — "Mała 
księżniczka"̂ — serial anim. dla dzieci (P).
15.00 — Wojenko, wojenko: "Prawo i 
pięść” — film fab. (P). 18.40 — Kazimierz 
Madej i lwowskie piosenki (P). 18.50 — 
Listy od widzów (P). 17.00 — Teatr 'Cine- 
ma” (P). 17.40 — Muzyka młodzieżowa 
(P). 18.00 Teleexpres8 (P). 18.15 — 
Nowości zaświata (CNN). 18.30— Koszy­
kówka "śilute” (Śilute) — "Sakalai* (Wil­
no). 20.00 — Mecze NBA. 21.00

. Nowości bałtyckie. 21.05 — S. Tak świat 
się kręci". 2&00 — Panorama (P). 22.30 

Film fab. "Koszmar". 0.10 — Słowo na 
niedzielę (P). 0.15 — "Kobiety w rocku" 
(P). 1.10— Telewizję widzę ogromną” — 
reportaż (P). 1.25—Widowisko artystycz­
ne (P). 2.05 — "Rzeka kłamstwa” — serial 
TVP (8, P).

TELE-3
9.00— Filmy anim 10.30— Film fab. 

“Oskar”. 12.00 — S. "Kobra”. 12.50 — Mu­
zyka 13.30 — "Królestwo Zjednoczone 
dzisiaj”. 14.00 — Metro wielkich miast
14.30 — Europejczycy — wielki naród.
15.30 7-  Floyd na ziemi Hiszpanii. 16.00
— VIVA Charta 17.00^ Deutsche Welle.
17.30 — "Sam sobie reżyserem”. 18.00 — 
S. “John Ross”. 18.30— Muzyka 19.00— 
Wiadomości. 19.20 — Lietloto. 19.30— S. 
"Buntownik". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka 21.30 — 
Film fab. ”Matka Maria*. 23.15 — 
Wiadomości. 23.30— Film fab "Złe życie".

KOWIEŃSKA TV
9.00— Program. 9.05 — Poćwiczmy.

9.25 — Smacznego! 9.30 — Poranek z 
muzyką. 10.00— Film fab. dla dzieci 'Ma­
ma*. 11.25— Muzyka 11.40 — Program 
młodzieżowy *Wakacje”. 12.00 — Na 
życzenie widzów. Film fab. Topniejąca 
obłoki* (1-2). 14.05 — Rlm dok. 15.05 — 
Film fab. "Dni zaćmienia*(1-2). 17.15 — 
Film muzyczny. 18.30 — S. "Przakonywa- 
cze". 19.20 — Ulubione melodie. 20.00— 
Wiadomości. 20.20— Film anim dla dzie­
ci 21.00 — ABC zdrowia 21.30 — Wizja
23.30 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
7.10 — Film fab. "Y/brew obowiązko­

wi”. 8.55 — Film anim. 9.15 — Jerełasz 
9.35—8. Kelly". 10.30—Ekran tygodnia
10.50 — Muzyka filmowa 11.00 — Film 
fab. 'Dwanaście krzeseT (1-2). 13.45— 10 
minut z księdzem R Jakutisem. 13.55 — 
"Wiosna filmowa” w Wilnie. 14.15 — Film 
dok. "Morscy mordercy". 15.10 — Pro­
gram show "Ja sama”. 18.45 — Ekran 
tygodnia 19.00 — Katastrofy tygodnia
19.30 — Humorystyczne sheńw "Przerwa 
na reklamę" (USA). 20.30 — "Fitir. Film 
fab. "Romans służbowy” (1-2). 23.40 — 
Tablica ogłoszeń. 23.45 — Nocny seans. 
"Skrzyżowanie dwóch księżyców.

OSTANKINO
5.00— Poranek. 7.45— Słowo pasto­

ra 8.00— Dziennik. 8.15— Lego. 8.45— 
Film anim. 9.30 — Smak. 9.45 — Poczta 
poranna 10.15 — Bądźcie zdrowi. 10.45
— Przed 50 laty. 11.00— Dziennik. 11.20
— Prowincjonalne historie. 11.50 — TV 
film muzyczny. 13.25 — Zwierciadło.
14.00 — Dziennik. 14.20—Wielki wyścig.
14.50 — W świecie zwierząt 15.25 — W 
poszukiwaniu utraconego. 16.10 — 
Szczęśliwy przypadek. 17.00— Dziennik. ■
17.20 — Program humorystyczny. 17.50
— Francuski film fab. "Dwojączkf. 19.40
— Dobranoc, dzieci 20.00— Czas. 20.40
— Klub "Biała papuga”. 21.25 — Serial TV 
"Przekleństwo Duran” (1). 22.25 — Pro­
gram rozrywkowy. 23.05 — TV film fab. 
"Fantazje Faretjewa". 0.15 — Dziennik

' 0.30 — Film fab. “Fantazje Faretjewa” (2). 
TVP.l

10.00 — Wiadomości. 10.10 — "Ziar­
no”. 10.35 —"5-10-15”. 11.30— Kwant—, 
program popularnonaukowy. 11,50—Co 
wy na to? — szczęście. 12.00 — "Kanzl — 
genialny szympans* — film dok. 12.50— 
Swojskie klimaty. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Kraj — magazyn regionalnych 
oddziałów TVP. 13.35 — Muzyczna Je­
dynka. 14.00—Swojskie klimaty. 14.30— 
Walt Disney przedstawia 15.45 — Swoj­
skie klimaty. 16.0̂ \— Telewizyjny teatr 
rozmaitości: Molier—"Lekarz mimo woli”.
17.00 — "Zwierzęta świata” — film dok. 
prod. ang. 17.30 — "Most BrookfyrSskf — 
serial prod. USA. 18.00 — Teleexpress. 
18.25 — MDM, czyli Mann do Materny, 
Materna do Manna 18.50 — Swojskie 
klimaty. 19.10 — ”Beverfy Hills, 90210" — 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości 21.10 — “Autokar 
szczęścia” — komedia prod. USA. 2255 
— W oparach absurdu — program rozry­
wkowy. 23.45 — Publicystyka kulturalna. 
0.25 — Wiadomości. 0.35 — Sportowa 
sobota 0.50 — “Główny cef — film fab. 
prod. USA. 210 — ‘Uśmiech niebios” — 
Mm fab. prod. włoskiej. 3.50 — Muzyczna 
Jedynka

NIEDZIELA, 2 KWIETNIA
LTV

9.00 — Świadczmy Chrystusa 9.30
— Gest 9.50 — Zdrowie. 10.30 — 8. dla 
dzieci "Salty". 10.55—Siedem dni Kowna
12.00 — W świecie koszykówki 12.45 — 
Piętro 18/17. 13.30 — Mistrzowie sztuki 
niemieckiej. 13.55 — Pamięć. 14.30 — 
Azymuty. 15.00 — Koncert życzeń. 18.00
— S. "Neonowy jeździec/*. 16.50 — Kato­
lickie studio TV. 17.20 — Program dla 
miłośników samochodów "Automania".
16.15 — Wiadomości. 18.25— Kolorowy 
cykl. 18.50— Zielone drzewo żyda 19.20
— Niedzielne fotoateiier. 19.50 — Jazz 
session. 20.30 — Panorama 21.05 — 
Pierwszy kanał. 21.25 — S. "Żelaźni 
chłopcy*. 22.40 — Weekend rockowy.
23.10 — Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA 
, 8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręci”. 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania 10.30 — Dziecięcy weekend.
11.30 — Dziesiątka najlepszych. 1215— 
Prezentuje ‘World net". 12.35 — ”Denver 
ostatni dinozaur" — film anim. dla dzieci 
(P). 13.00 — Polskie ABC (P). 13.45 — 
Tajemnica starego ogrodu"—film fab. dla 
dzieci (P).15.15 — Tata, a Marcin 
powiedział..” (P). 15.25 — "Ojczyzna pol­
szczyzna" (P). 15.40— Maciej Niesiołowski: 
z batutą i z humorem ” (P). 16.00—Spotka­
nia z profesorem Wiktorem Zinem (P)i 16.20
— Przeboje kabaretowej listy (P)> 16.55— 
Biografie: "Odczyt” cz. 1 — firn dok. o Ta­
deuszu Żeleńskim-Boyu (P). 18.00—Tele- 
express (P). 18.15 — Nowości zb świata 
(CNN). 1830 — Film fab. "Łowca dusZ*.
20.00 — Przegląd NBA 20.30 — Przegląd 
LLK 21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — 
S. Tak świat się kręcf. 22.00—Wszystkie- ‘ 
go po trochu. 22.20 — "Sami swoT* — Hm 
fab. (P). 2350 — Leonard Pietraszak i jego 
goście (P). 0.35 — Count Basie MaJe in 
Połand(P). 125— Sportowa niedziela (P).

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30 — Film anim. "Niezwykłe 
przygody muszkieterów”. 12.00— S. "Ko­
bra". 12.50 — Muzyka. 13.00 — POP TY.
14.00— Ocean marzeń. 14.30—Tajemni­
cze miejsca .15.00 — Kronika przygód G. 
Graingera. 16.00 — Deutsche Welle.
16.30 — Z historii "Formuły-I”. 17.00 — 
Dzikie Południe. 17.30 — Ciekawi ludzie.
18.00 — S. "Westgate III”. 19.00 — 
Wiadomości 19.20 — Muzyka 19.30 — 
Show Guinnessa. 20.00 — Sport na 
świecie. 20.30 — Film anim. 21.00 — Pa­
trzmy uważniej. 21.30 — Film fab. "Brzeg 
Iowy, brzeg prawy”.

KOWIEŃSKA TY
9.05 — Poćwiczmy. 9.25 — Smacz­

nego! 9.30— Poranek z muzyką. 10.00— 
Film fab. dla dzieci "Nieprawdziwy książę*.
11.15— Film dok 11.45— Muzyka. 12.00
— Film fab. "śmiertelny błąd*. 13.35—Pół 
godziny muzyki klasycznej. 14.05 — Film 
fab. "Gwiazda urzekającego szczęścia* (1-
2). 16.45 — Muzyka 17.20— Obejrzyjmy 
jeszcze raz... program "Portrety*. 17.50— 
Film fab. "Ciotka Karola”. 19.30 — W 
świecie muzyki. 20.00 — Program dla 
dziad. 20.15 — Anim. serial dla dzied 
"Smerfy*. 20.40 — Anonse. 21.00 — TOP 
10 Ameryki 21.30 — Z serii 'Kryminalne 
historie”. 2215 — Jazz.

WILEŃSKA TV 
7.10— Film "Kain. XVIIP. 8.40 — Film 

anim 9.05 — Rozgardiasz. 9.35 — Film 
"Droga dolina". 10.30 — Co dobrego, pro­
fesorze? 10.50- -̂O. K 11.00 —Moje kino. 
11.20— Film "Lekarstwo na miłość'. 1255
— Wilno i wilnianie. 13.15 — Muzyka i 
prasa 14.00 — Dla dzieci 14.25 — Nowy 
Jork, Nowy Jork. 14.55 — Film dok. 18.45
— Litewskie piękności podbijają Tunis.
19.15 — Moje kino. 19.45 — Magazyn 
satyr. "Fitil". Film "Sportloto 62”. 21.30 — 
Moje nowości. 22.00 — Film 'Podwójne 
życie Weroniki*. 23.40 — MTV.

OSTANKINO
7.30 — Poranek olimpijski. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 — Wczesnym rankiem.
8.50— Film anim. 9.10—Dopóki wszyscy 
w domu. 9.40 — Gwiazda poranna 10.25
— Służę Rosji. 10.55 — Pod znakiem "Pf.~ 
11.45— Cała Rosja 12.10— Graj. harmo­
nio. 12.50 — Biografia świata 1345 — 
Program sportowy. 14.00 — Dziennik
14.10—Rosyjskie belcanto. 15.00—Klub 
podróżników. 15.50 — Ameryka z M. Ta-
r atu tą 16.20 — Serial anim 17.00 —  ̂
Wiadomości. 17.10 — Przeszłość... 17.SÓ
— Pogoda 18.00—Oko w oko z widzami. 
19.05 — Film Totalne szpiegostwo”.
21.00 — Niedziela. 21.55 — 8. 
"Przekleństwo Duranda*. 22.50 — Parada 
hiszpańskiej sarsueli. 23.30—Film "Urlop 
we wrześniu* (1). 0.40— Dziennik. 0.55— 
Film "Urlop we wrześniu (2),

TYP-l
9.55—Tęczowy musie box. 10.10— 

Teleranek. 10.25—Tut Turu Company— 
quiz dla dzied. 10,40 — Teleranek 11.15
— W starym kinie: "Ust do matki" — flłm 
fab. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Z ka­
merą wśród zwierząt 13.30 — Koncert 
życzeń. 14.00 — "Pieprz i wanilia". 14.35
— 100 pytań do... 15.10 — 'Stawka 
większa niż życie" — serial prod. TYP.
16.10 — Antena 16.30 — Od przedszkola 
do Opola 17.25 — Kultura duchowa na­
rodu. 18.00 — Teteexpross. 18.20 — 
Śmiechu warta 18.50 — Dziennik telewi­
zyjny. 19.10 — ”Dr Ouinn* — serial prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Płonący brzeg” — 
serial prod. włoskiej. 21.10 — Wieczór z 
Alidą- 23.09 — Rada stanu 23.35 — 
Sportowa niedziela-24.00 — "Hollywo­
odzcy czarodzieje* — serial dok. prod.
USA 0.25—"Rzeka bez powrotu”—wee- 
tarn prod. USA. 1.55 — "Wielki® 
tańczenie" — serial dok. prod. ang.
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Co, kiedy, 
gdzie

Teatr
• Dziś w Operae balet Głazunowa 

"Raimonda". Jutro —  "Ć^gafeki ba­
ron". W niedzielę— "Don Kichot".

• Akademicki Dramatyczny za­
prezentuje w sobotę "Sprzedawcę de­
szczu". W  niedzielę— "Czerwony Kap­
turek".

W  Małym Teatrze (scena Dra­
matycznego) dziś do obejrzenia- 
"Uśmiechnij się do nas, Boże”.

• Propozycje Rosyjskiego Dra­
matycznego. Dziś "Sony". W niedzielę 
dla dzieci "Królewna śnieżka i siedmiu 
krasnoludków". Wieczorem —  "Nie- 
sczastliwcew i inni".

* Lalkowy zaprezentuje dziś "Cyrk 
»=- to jest cyrk". W  niedzielę — 
"Błękitny piesek".

Odczyty, wieczory, 
koncerty

• "Jak żartują Amerykanie"— oto. 
temat odczytu, któiy dziś będzie miał 
w lokalu "Wiedzy" (Wileńska 22) psy­
cholog ze Stanów V. Sto&kus. Godz. 
1830.

* Wieczór satyry i humoru w 
Pałacu Pracowników Sztoki. Dziś 
godz. 18. Poprowadzą go R. Varnaitć i 
S. Navardaitiene.

* W  lokalu Doma Nauczyciela 
(Wileńska 39) dziś o 20.00 koncert 
mu^ki jazzowej.

* Zespołu "Arsenalas" możemy 
posłuchać w niedzielę o godz. 18.00 
w lokalu Muzeum Sztuki Stosowa­
nej.

Wystawy
* Najwięcej chyba prezentacji jest 

w stołecznej galerii "Arka" (Ostro­
bramska 7). Eksponują tu swój doro­
bek plastycy R . Olśauskas, T. 
Simonaitiene oraz goście z Danii.

Dziś natomiast zostanie tu otwar­
ta autorska wystawa znanego plastyka 
litewskiego Broni usa Uogintasa.

Pięknie prezentowane są również 
wyroby kowali, zjednoczonych w 
przedsiębiorstwie "Kalveda". A  propo­
zycje Vygintasa Adama vići usa utrwalił 
na swych zdjęciach nasz fotoreporter.

* Malarstwo i listy miłosne (auto­
rstwo S. PaukStis i H. Kunćius) dożyły 
się na pokaz czynny w galerii "Langas" 
(Oszmiańska 8).

* "YartaT (Wileńska 39). Malar­
stwo V. Jusionisa prezentowane jest w 
tej galerii po raz wtóry. A  dla J. 
Stauskaite (rysunki i akwarele) obecny 
pokaz jest 15 z kolei. Natomiast I. 
Gećiene zorganizowała swój po raz 
pierwszy.

Ciekawe są też prace tu wystawia­
ne pod ogólną nazwą "Zapomniane 
płótna”. Pięciu plastyków starszego 
pokolenia wystawiło na osąd 
publiczności swój nieco już zapomnia­
ny dorobek.

* Kto nie zdążył obejrzeć najno­
wszych projektów, makietów dotyczą­
cych zabudowy Wrilna (wydział urbani­
styki i architektury) prezentowanych w 
Arsenale (Anenalska 3), może to jesz­
cze zrobić. Są to ostatnie dni pokazu.

* Natomiast w galerii "Knparaa" 
(świętojańska 3) —  malarstwo V. 
JuodgaNytć.

* W "Kupaielisie" (Wielka 38) —  
próby malarskie młodocianych pla­
styków zjednoczonych w studium 
"Seimyna".

H.G.
Fot Marian Paluszkiewicz

Szykujący si<£ do wyjścia z restau­
racji po zjedzonym obiedzie profesor 
zapytuje przechodzącego obok kelnera: 

—  Czy ja czegoś nie 
zapomniałem?

—  Tak, o napiwku.

—  Kochana, czy naprawdę po 
śmierci zamieniamy się w pył?

—  Oczywiście.
—  Wyobraź sobie, pod naszym 

łóżkiem Idy dwóch zmarlaków.
* * *

Zazdrosna żona do męża:
—  Tak, nie znalazłam u ciebie 

liścików miłosnych ani śladów szmin­
ki— na koszuli. A le  pasy 
bezpieczeństwa w twoim samocho­
dzie są ustawione na znacznie 
chudszą kobietę niż ja—

Kochane) Mamusi,

Oaneli M lczudo ,
z okazji arodzin wszystkiego co najlepsze 1 przynoszące 
radość, jak najwięcej radosnych 1 ■łonecznych dni op­
romienionych dobrocią i życzliwością lodzi

życzą córld Jowita i Beata z rodziną.
(Za/n. 289)

W wiosennej 
kolekcji 

53 modele

D A N B A LT IN T E R N A T IO N A ^  al. Laisv<§s 55, 
tel. 46101.5, 424687, fax 416426

DROGO 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zwracać alf: Yllnlua, Kałvarijq 

3 ,1 piętro, tel. 75-27-63, 63-47-74.
(Za/n. 262)

PRZYGOTOWUJEMY 
DOKUMENTY 

do zakładania I przerejeetracjl 
zamkniętych spółek akcyjnych, 
przedsiębiorstw Indywidualnych I 
wspólnych, zamawiamy pieczęcią, 
załatwiamy Inna form alności 
urzędowa.

Yilnius, tał. 63-88-35.
(Za/n. 337)

Wykonujemy i uatawiamy  
różne pomniki z kamienia. Wyko- 
nujemy ogrodzenia.

Jakość gwarantujemy.
\flinius, Svitrlgaiios 30, tel. 46- 

20-76,23-75-26.
(Za/n. 331)

POMAGAMY 
w pozbyciu się: nawyku pale­

nia, alkoholizmu, nadwagi, 
różnorodnych chorób według me­
todyki W.N. Barykina.

Yłlnlus, tai. 62-26-51.
(Za/n. 342)

KUPUJEMY 
skóry krowie, bycze I cielęce. 
TeL 76-89-44.

Gam. 384)

Firm a 

"S keU a '

Pomagamy w . 1

I * Organizujtmy » w„.
z  W iln.

l0<S fV  •są tańsza. hm
ViWu». Ntanwnan,,^

fig 76^2-63. |  godŁ **».

C h c e s iw x j «M m it ia  

cudzoziemca? 
Zw róć s i f  do olszfyjuty^

"Stokrotki*
Bezpłatnie dla pań konlaw» 

matrymonialne z całym łwiaicm 
Krótkie wiadomości o sobie i R
ka zdjęć proszę przysłać naadm
"Stokrotka", 10-900 0 i8,lVn 
BOX 346, Polska.

(Ztm. 413}

MIŁE
KOBIETY!

Po odbyciu kursu szkolenio­
wego według metodyki W.N. Bary­
kina m ożecie uratować od 
pijaństwa awego syna lub męża.

YUnius, teł. 62-26-51.
(Zam.343)

UWAGA
NOWOŻEŃCY!

Proponujemy Wam usługi mu­
zykantów, fotografa, operatora 
oraz aamochody.

Viiniua, teł. 46-55-73.
(lam . 371)

SPRZEDAM
PILNIE

dwa 2-pokojowe mieszkania z 
telefonem na Starówce przy uL 
Subaćiaus.

Viinius, tel. 66-04-77.
(Zam. 401)

SPRZEDAM
PILNIE

duże mieszkanie przy ul. Ja- 
sinsklo z trzema telefonami.

Vilnius, tel. 66-02-87.
(Zam. 402)

SZKOLIMY KIEROWCÓW
kategorii "B". Pomagamy przy 

składaniu egzaminów w policji.
Yilnlus, tel. 75-06-76,61-22-08.

(Zam. 414)

Szanowni Państwoi j

Zamieszczajcie 
reklamę 

na łamach

"KURIERA
W ILEŃSKIEGO’

KALENDARIUM
• Piątek (31.ni) jest 90 dnia; 

, 1995 r. Do końca roku 275 dni.
* Znak Zodiaku— Bana.
* Imieniny: Balbiny, Beniimnu, 

Dobromierza, Konidi.
? Wschód Słońca — Ói5, zachód 

—  19.52. Długość dnia 12  godz. 57 
min.

• Księżyc. Nów— 5godŁl0min.

Litewska Służba Hydromei»- 
rologiczna przewiduje na 31 roarcâ - 
chmurzenie z przejaśnieniami, 
istotnych opadów. Wiatr półno®)'; 
umiarkowany. Temperatuia 3-5stop* 
ciepła.

1 kwietnia bez opadów, lefflp*”  
tura w nocy 2-7 stopni mroził, 
od —  1 do I  4. 2 kwie!n»
opady, temperatura w nocy od —
+  1 , w dzień od— Id o + 4 stopni

DYŻURNI WYDANIA: 
Lucyna DO WDO 
Władysław PODMOSW  
Krystyna RACZYŃSKA
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZWC 
Marian BOODZ1UN _

K U R I E R
R edaktor 

Zbign iew  B A L C E W IC Z
TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, *ekfeI" L ny 

powledzlalny— 42-79-49, sekretariat— 42-79-50. DZIAŁY: polityczny— 42-78-83, e k on om^  
— 42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-84, ^  
zagraniczny —  42-79-55, życia wsi —  42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji —  42-75-76, ^  
nlctwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazj'" ^  
dzlnny* —  42-79-56, kultury —  42-72-84, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I 
42-69-65, reklamy I ogłoszeń— 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński— 4 2 -7 8 -9 ^ .^  
95, solecznlckl —  52-780, iwlfclańskl —  47-59-49, trocki I szyrwlnckl —  42-69-65. 4 7 ^ .  
fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, 
stki —  42-77-72.

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskie).

Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv«s pr. 60 . 2056 Vilnius, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 50 et 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda"

OGŁOSZENIA IREKLAME W Doma Prasy (aL Lalsv*s ml w WILNIE fod rodź. 9 do Poczta Centralna. * Kalv£lini: • Rudamina;
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" Jl’f°kfi . ♦ W  oddziałach łączności: ♦ Nemenćlni; •SaUnlnkał;

UL 42-69-63, f*x 42-72-65) * aL Gedlmlno 46-1; * nr 41, Geroris 29; • Ncmeżis; • Sodervfc 
PRZYJMUJE SIĘ: w dniach pracy od sodz. 9 • uL Pvlimo 26- n t ; * P .K ,r «. w  KOWNIE , 

do 17, jak tei pod adresa- * aL Gedlmlno 2; *  Bulvydl*WAs • Paglrłai; u l Biriq 8.


